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Flirt z Hitlerem i Mussolinim 


Anglia znowu sie łudzi 


Ribbentrop ma doprowadzić do porozumienia z Anciią? 


Dzienniki angielskie śledzą z 
wielkim zainteresowaniem zapo. 
wiedziany na środę przyjazd no. 
wego ministra spraw zagranicz. 
nych Rzeszy von  Ribbentropa. 
Prasa podkreśla, że w związku z 
rozpoczynającymi się pertrakta. 
cjami angielsko - włoskimi wizy. 
ta ministra von Ribbentropa nie 
posiada charakteru formalno pro- 
tokularnego, lecz nabiera znacze. 
nia politycznego i staje się pierw 
szym krokiem na drodze do poro- 
mienia pomiędzy Anglią a Niem. 
cami i usunięcia wszystkich trud. 


ności, dzielących te dwa kraje. 


Londyńskie koła polityczne wska 
zują, że kanclerz Hitler 
swej ostatniej konferencji z am- 
basadorem angielskim Henderso- 
nem, wyraził pogląd, że dalsże- 


_P. Beck 


Wczoraj rano min. Beck udał 
się do pałacu kwirynalskiego 
gdzie wpisał się do księgi audien- 
cjonalnej, 

Następnie min. Beck odjechał do 
Panteonu, aby złożyć dwa wieńce 
na grobach królów włoskich 

Z Panteonu p. Beck odjechał na 
Piazza Venezia, gdzie odbyła się 
ceremonia złożenia wieńca na gro 
bie nieznanego żołnierza. 

Z kolei p. Beck złożył wieniec 
przed pomnikiem poległych faszy- 
stów w pobliżu Kapitolu, 

W zakończeniu przed południo- 
wego programu dnia udał się p. 
Beck do pałacu Chigi, gdzie złożył 
wizytę ministrowi spraw zagrani- 
cznych hr. Ciano, a następnie u- 
dał się do pomnika marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, gdzie złożył 
wieniec z napisem: „pułkownik Jó 
zef Beck", (PAT.). 


podczas 


| 


pertraktacje angielsko - niemiec- 
kie winny być prowadzone raczej 
na drodze dyplomatycznej, a nie 
za pośrednictwem członków gab: 
netów obu państw, którzy byliby 
obarczeni specjalnymi misjami, 


W tych warunkach von Ribben- 
trop będzie miał w Londynie za 
zadanie przygotowanie terenu do 
wszczęcia rozmów na drodze dy- 
plotycznej. 
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nie adpowiada 


Pewnej nocy otworzą się hangary 


ieskadry samolotów runą w kraj nieprzyjaciela 


Z ostatnich nominacyj wojsko- 
wych w Niemczech zwraca uwa- 
gę nominacja dotychczasowego do 
wódcy 2-ej dywizji wojsk pan. 
cernych w Wiirzburgu, generała 
Guderiana, dowódcą wszystkich 
wojsk pancernych. Generał Gude- 
rian jest uważany za twórcę nie- 


Japończycyprzektoczyi 


LółtaRzeKę 


Ofensywa wojsk japońskich w prowincji Szansi 


Wed'ug doniesień z japońskiej 
kwatery głównej, wojska japoń- 
skie, które prowadzą ofensywę w 
kierunku Sujuan przekroczyły 
rzekę Żółtą pod Hoczu. W pro- 
wincji Szansi oddziały chińskie 
cofają się w kierunku południowo 
zachodnim. W pó”nocnej części 

rowincji Honan oddziały japoń. 
skie dotarły do miasta Wenhsing 


Proces o defraudacje 


przyznanej Ossietzky'emu Nagrody Nobla 


Wczoraj rano toczył się w Ber 
linie proces dr. Kurta von Wan- 
now, oskarżonego o defraudację 
sum, pochodzących z nagrody No 
bla, przyznanej znanemu pisarzo- 
wi Karolowi von Ossietzky. 


Prokurator w przemówieniu 
swym oświadczył, że przyznanie 
Ossietzky'emu nagrody Nobla wy 
wołało w Niemczech powszëchne 
oburzenie, na tle czego zagrani. 
cą zrodziły się pogłoski, że pie- 
niądze, uzyskane z nagrody, ZO- 
stały skonfiskowane, że Ussietz- 
ky zosta? zamordowany i t. p. 
Po podkreśleniu „absurdalności 
tych pogłosek* i stwierdzeniu, ze 
władze policyjne przekazaty 0s- 
sietzky'temu 16 tys. mk, które pə- 
zostały z roztrwonionych przez 
von Wannowa 100 tysięcy. Pro- 
kurator zauważył, że Kurt von 
Wannow wykorzystał w  niecny 
sposób położenie ciężko chorego 
don Ossietzky'ego, aby wymusić 


na nim 20 tys. marek honorarium. 
bezczelność swą posunął do tego 
stopnia, że napisał do chorego 
pisarza list, w którym zapewnia, 
że zarządza jego pieniędzmi w 
najkorzystniejszy sposób. Postę 
pek von Wannowa jest tym bar. 
dziej godny potępienia, że przez 
swe oszuswo przyczynił się do 
wzmocnienia kampanii antyme- 
inieckiej w prasie zagranicznej. 


W zakończeniu prokurator do. 
magał się skazania oskarżonego 
aa 3 lata więzienia z pozbawic- 
niem praw obywatelskich na oktes 
iat 5-ciu oraż na 10 tys. marek 
grzywny, 


ŁAGODNY WYROK NA 
DEFRAUDANTA, 


Sąd postanowił skazać dr. Kur- 
ta von Wannowa, na 2 lata wię- 
zienia, 3 lata utraty praw obywa- 
telskich i 8.000 marek grzywny. 


= 
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¿przez żołnierzy chińskich. 


NA ŻOŁTY' RZECE POD HOCZU 
położonego na północnym brzegu 
rzeki Żó”tej. Artyleria japońska 
ostrzeliwała: gwałtownym ogniem 
miasto Kung-Sieng na linii kole- 
jowej lunghajskiej. 

Dworzec został poważnie uszko 
dzony. W Chinach północnych na 
granicy Mongolii Wewnętrznej 
toczą się walki ,które są podobno 
bardza krwawe. 


Prasa japońska donosi, żę gru 
pa dziennikarzy i kinooperatorów 
japońskich podczas walk w rejo 
nie Tsiujfu zostata zaatakowana 
Pod- 
czas utarczki korespondent ajen- 
cji „Domei“, Janagisawa, zgingi 
od rzuconego przez żołnierza ch.n 
skiego ręcznego granatu. Kilka 
osób z grupy kinooperatorów z0- 


stało rannych. Odstawiono je ko- 
ieją do Pekinu. 


0 przynależność 


3 


do ukraińskiej organizacji 


terrotysiyCziej 

Dn. 7 b. m. przed sądem okrę- 
gowym jako sądem przys.ęgłych 
w Zioczowie rozpoczął się proces 
przeciwko 9 osobom narodowości 
ukraińskiej oskarżonym o zabój- 
stwo Marii i Mieczysława Jasih- 
skich, wiaścicieli majątku bełzec 
w powiecie złoczowskim, o przyna 
leżność do ukraińskiej organizacji 
nacjonalistów i pomoc przy ukry- 
waniu się sprawców zabójstwa. 


Zbrojenia Turcji 


Jak podaje prasa stambulska, w 
Ankarze odbyło się posiedzenie ra 
dy mimistrów w obecności szefa 
sztabu głównego, marszałka Tew- 
zi Czakrmaka, poświęcone omówie. 
niu projektów rozwoju tureckiego 
przemysłu wojennego. Następnie 
vbradowałe specjaina komisja pod 
przewadnictwem prem.era Dzelala 
Bajara, która opracowała ostate- 
cznie pięcioletni plan obrany na 
rodowej. Rada ministrów, jak i ko 
misja, kierowały się w swych p:a- 
cach wskazówkam, zawartymi w 
mowach prezydenta Republiki tu- 
reckiej, Ataturka i premiera Baja- 
ra ną wielkim zgromadzeniu na- 


rodowym podczas otwarcia Izby. 
Jak podaje pismo „Haber“, Tur 
cja zamówiła w Niemczech w zâ- 
sadach Kruppa 20 łodzi podwod 
nych. Prócz tego w budowie znaj 
duja się 4 łodzie w tym 2 w stocz 
niach w Stambule (Złoty Róg) ! 
4 w Niemczech. 

W najbliższej przyszłości Tur- 
cja posiadić będzie około 30 to- 
zi podwodnych. Ostatnio krąży. 
ły pogłoski, że Turcja miaia za. 
mówić w Niemczech krążownik 
a pojćmności 8000 ton, również 
istnieje podobno projekt budowy 


mieckich wojsk pancernych.. On 
to bowiem w r. 1936 pisał w „Mu 
litaer  wissenschaftlicher Rund- 
schau“ „organie niemieckiego szia 
bu generalnego, w artykule p. t. 
„Rzut oka na przyszłą wojnę”: 
„Pewnej nocy otworzą się wro- 
ta hangarów, zostaną puszczoide 
w ruch motory samolotów, eskad. 
ry ruszą w kraj nieprzyjaciela 
Celem ich będzie momentalne zni 
szczenie ważnych ośrodków prze. 
mystowych i surowcowych. Zai- 
szczone zostaną drogi komunika 
cyjne oraz zahamowane przedsię. 
wzięcia wroga „mające na celu o- 
xong zagrożonych terenów. Za- 
leżnie od pokonanej przestrzeni, 
konfiguracji terenu oraz zakresu 
i czasu rozpoczęcia oporu zaafa? 
kowanych, napad strategiczny bę 
dzie w stanie więcej lub mniej 


wedrzeć się w kraj nieprzyjacie- 
la“. 
see 


Wielki mistrz 
wielsiej ioży 
u a:onńskiej 
Książę Connaught został pono+ 
wile wybrany wielkim mistrzem 
angielskiej wielkiej loży masońs= 
kiej, Ks, Connaught, kióry liczy 
lat 88, jest jedynym pozostałym 
przy życiu synem królowej Wikto 
rii ı stryjecznym dziadkiem obec- 
nego króla Jerzego VI, Godność 
wielkiego mistrza wielkiej- loży 
Anglii ks. Connaught sprawuje już 
od 38 lat bez przerwy. Zastępcą 
wielkiego mistrza jest hr. Hare. 
wood, szwagier króła Jerzego VI. 
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Zamordowanie gen. Czu Feng (zi 


przez ch'ńskich terrorystów 


Wczoraj po południu w chwili 
wyjścia z mieszkania, zastrzelony 
został przez chińskich powstań- 
ców były gubernator prowincji 
Tsche - Kiank ji dowódca 20-tej 
armii gen. CZn-Feng-Czi, 


Japończycy proponowali ostat. 
nio generaiowi Czu - Feng-Czi o= 
bjęcie kierownictwa jeduego z rzą 
dów prowincjonalnych w Chinach 
ceniralnych. 


ZSSRnie chce sie angażować 


w konfiikt japońska - chiński 


Ajencja japońska „Kokutsu” 
powołując się na informacje z 
miarodajnego źródła, donosi, że 
ostatnio stosunki chińsko-sowiec. 
kie uległy znacznemu oziębieniu 
Prezes chińskiej izby ustawodaw. 
czej, Su-fo, który niedawno od- 
wiedzi3 Moskwę w specjalnej mi 
sji, domagał się od rządu sowie- 
skiego: 

1) kontynuowania zaopatrywa- 
nia Chin w broń sowiecką. 

2) Powiększenia sowieckich sił 


Samochód 


zbrojnych na granicy sowiecka» 
imandżurskiej, co byłoby skutecze 
uym środkiem pomocy Chinom. 

Rząd sowiecki odmówił. jednak 
prośbie Chin, powołując się na 
sytuację w Europie, Zawiodły róż 
wnież oczekiwania, związane z 
przyjazdem nowego sowieckiego 
ambasadora Orelskiego. Po spo- 
*kaniu się Orelskiego z Czang- 
(ai-.Szekiem stało się wiadowymi. 
że nowy ambasador nie przywiózł 
nowych instrukcyj. 


Geżarowy 


najechzł na turman <ę 


Nocy onegdajszej we wsi Świer | rzawa i woźnica Stefański zostali 


czek gin. Szydiow.ec, samochód 
ciężarowy prowadzony przez szo- 
fera Łonczego, najechał na fur- 
mankę, którą oprócz wożnicy je- 
chało dwu mieszkańców wsi 
Świerczek: liniołek i Kurzawa, — 
Zderzenie było tak silne, że Fr, I- 
miolek zginął na miejscu, zaś Ku- 


ciężko poraniem. Konie zostały w 
katastrofie pozabijane, a samochód 
wpadł do rowu, Kierowca: Łonczy 
zbiegł, pomocnik jego, Odo, zo- 
stał zatrzymany. Na miejsce wy- 
padku wyjechała komisja sądowo» 
śledcza. 


Mrafan nad polskim mrzem 


W nocy z 5 na 6 b. m. wichura, według tej skali wynosi 


w porywach swych nad brzegami 
morza polskiego posuwała się z 
szybkością 101 km/godz. Nawał- 
nica szturmowa, która trwa jesz- 
cze, lecz impet jej już nieco ze- 
słabi, osiągała chwilami szybkość 
wichru 9 stopni według  skaii 


dwuch innych krążowników po| Beauporta, w większych porywach 


8000 ton każdy. 


11 stopni. Szybkość szczytowa 


12 st, 
więc przejście wichury miało "za 
sami przebieg prawdziwie hura- 
ganowy. Wysoki poziom wód pad 
Dębkami i Jastrzębią Górą utrzy 
muje się nadal. Wicher dał się 
we znaki zwłaszcza antenom. ił 
stopni w przeliczeniu na kilome 
try daje 100,8 km/godz, 
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Debata generalna. Deklaracja Ozonu”. Mowa prof. M. Michałowicza 


W zastępstwie chorego referem 
ta generalnego sen. Rosbworow 
skiego zabrał głos przewodniczą- 
cy Komisji Budżetowej sen, Je 
drzejewicz, który odesłał cenato. 
rów do drukowanego sprawozda» 
nia i prosił o przyjęcie U-tawy 


skę £ ten postulat, chcielibyśmy epe- 
cjalnie podkreślić”, 


Zagadnienia kultury 


Sen. Sieroszewski omawia za- 


Skarbowej wraz z budżetem w 
brzmieniu  uchwalonym przez 
Sejm z poprawkami Komisji sena- 
ckiej. 
DEKLARACJA O. Z, N. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos 
sen. Dąbkowski, który w dłuż: 
szym przemówieniu uzasadnia po 
trzebę powołania do życia organi- 
zacji, która skonsolidowałaby wię: 
kszą część narodu. 


gadnienia kultury, a w szczególno 
ści sprawy bibliotek i czytelnie 
twa. Podnosi, ile w Polsce jest w 
tej dziedzinie do zrobienia, tym- 
czasem Fundusz Kultury Narodo' 
wej, został obniżony z 5 milionów 
do 1 miliona. 


Życie w poczekalni 


Sen. Art. Śliwiński omawia sy- 
tuację międzynarodową, która w 


chwili obecnej nie zapowiada kon 
fliktu zbrojnego w skali świato- 
wej, ale nie wróży także pokoju. 
Przechodząc do omawiania sy- 
tuacji wewnętrznej, mówca twier 
dzi, że grunt po którym stąpamy 
jest coraz chwiejniejszy. W umy- 
słach wzmaga się chaos i ferment. 
Żyjemy w atmosferze niepewno- 
ści. Niemal wszyscy oczekują cze 
goś, co ma przyjść, ale każdy o 
wysiłku możliwe najliczniejsze, naj- | czekuje czego innego. Życie Polski 
głębene szeregi. dzisiejszej jest życiem w pocze- 

„Obós Zjednoczenia Narodowego, | kalni. 
niem nakazu t. zw. organizacji nad 


tagisa wskamniem | Marezalka Snit Stwierdza, że hasło obronności 
rzędnej... 


= X aon Daska a kry, kraju żyje we wszystkich sercach 
erium jasto oorony zwa, Lie ne- i umysłach, uczyniło wielki, a nie 
leży jednak ani na chwilę zapominać, zaprzeczony postęp i stanowi dro 
że Wódz Naczelay, wysuwając je, do- gocenny dorobek całego narodu. 
dał natychmiast: „Hasła tego nie na- s 
Jasne strony 
Er IROTA ZEE ZKE ZĘ EE O TSZDZON OWY TOOK TWO TT à 
Powolność ruchów, uczucie ciężko- wej i złej przemianie materii D-ra 
ści, zmęczenie, duszność, na skutek | €z. Krassowskicgo, ze znakiem 
zwiększonej pracy serca — oto ob-|słownym KAMICINA, klinicznie do- 


leży pojmować w sposób jednostron- 
Nacechowane pesymizmem prze 
jawy cierpień człowieka brane, przyśpieszają przemianę ma- 


Mówca powiadat 


ufioremiemy doskonałe, ĉe zato- 
kształ spraw wielkiego, nowoczesnego 
państwa składa cię s tylu zagadnień 
trudnych i skomplikowanych, że je: 
dnomyślność we wszystkich jest 
wprost nie do osiągnięcia. Trzeba za- 
tem starannie | rozumnie wysznkać 
takie kryterium, taki poukt wyjścia, 
któryby mógł skupić w jednolitym 


ny i zwężons*. 
Mówca tłumaczy, że hasło obro 
my kraju pojmuje nie w ciasnym | mówienie sen. Śliwińskiego mala- 
emaczeniu tego wyrazu, t. j. w za*|zło przeciwwagę w mowie sen. 
opatrzeniu armii w odpowiednią | Malskiego, który wylicza ezereg 
jasnych stron polskiej rzeczywisto 
ści, pom. in. dążenie ludności wiej 


ilość dział, czołgów etc, lecz w 

szerokim ujęciu tego wyrazu, t.j. 
skiej do oświaty, jednolity ruch 
ludowy, ofiarna postawa całego 


w gospodarczym podniesieniu kra- 
zespołu pracowników. dźwigaję: 


ju, uprzemysłowienia go i pchnię 
ola całego naszego życia naprzód. 

Kończgc przemówienie, sen. 
Dębkowski odczytał następującą 
deklarację: 

„Społeczeństwo Polskie rozumiejąc 
wwypółczeaną rzeczywistość, przyjęło 
teg konsolidacji w sposób pozytyw- 
ny. 

Mimo opozycji różnych grup, któ- 
re w różny sposób starają się ją wy- 
paczyć, ogromna większość społeczeń 
stwa w dalsrym ciągu uznaje, Że mu- 
simy łączyć nasze wysiłki, a nie roz- 
praszać je, jeśli istotnie chcemy mieć 
Polskę wielką I potężną. 

W liniach generalnych zarysownją 
aig tu następujące spostrzeżenia: W 
dziale gotowości obrony Państwa 
stwierdzamy z najwyższą radością i 
zadowoleniem  sgromine postępy w 
skali rzeczywistości wyjątkowej. jak 
na ten krótki czas, w którym zostały 
dokonane. 

W dziale polityki zagraniemej mo- 
żemy skonstatować raz jeszcze nie tyl 
ko jej prawidłowość, ale również i 
fakt wzrastającego uzmania dła war- 
tości tej polityki ze strony Świata ze- 
wnętrznego. 

Sytuacja polityczne 3 gospodarcza 
naszego Państwa wymaga przejścia na 
szeroką płaszczyznę programowego 
działania, obliczonego na dalszą me». 

Wejście na tę drogę widzimy w ak- 

cji uprzymysłowienia kraju, a w azeze- 
gólności w rozbudowie Centralnego 
Qtręgu Przemysłowego i  dalszyra 
przekreślantu granic dawnych zabo- 
Ew. 
*- Stwierdzając za tym w tej dziedzinie 
polityki państwowej kierunek rozwo- 
jawy ku lepszemu, uważemy za konie- 
czne dalsze planowe I światłe działa: 
mie w tym kierunku. 

Jeko konieczne wzupełnienie dzia- 
łania Rządo widzimy potrzebę skoor- 
dynowenia prac poszczególnych resor- 
łów, cc słać się może ważkim czynni- 
kiem dla zjednoczenia społeczeńst. a. 

To też głosując za budżetem Pań- 


Wysoka Izbo. Wstrząs, który 
przeżyliśmy po śmierci wskrzesi- 
ciela Państwa Polskiego jest rze- 
czą naturalną.. Dwie są teraz 
możliwości: znaleść przewodnika 
nowego, lub iść o własnych siłach 
wysiłkiem zbiorowym... 

„Pozostaje nam droga druga, 
normalna, aczkolwiek ciężka — 
droga wysiłku zbiorowego. 

„Konstytucja Państwa Polskiego 
z dnia 23 kwietnia 1935 r. jest pro- 
sta, W swej zasadniczej budowie 
jest ona trójkątem: na czele sta- 
wia władzę Prezydenta Rzeczypo» 
spoliteł jednolitą i niepodziełną, po 
niżej władzę wykonawczą Rzą- 
du i władzę kortrolującą i ustawo- 
dawczą ciał parlamentarnych... 

„..Rzeczywistość zadała kłam na- 
kazom naszego podstawowego pra 
wa państwowego. Zamiast pójść 
drogą jasną, konstytucyjną—wkro 
czońo na drogę mglistej koncepcji 
i brnięto w niej przez rok cały, O- 
bok Rządu, utworzonego w drodze 
konstytucyjnej powstała koncepcja 
wyciągająca rękę po władzę, sta- 
rająca się zasugerować, iż ona jest 
władzą właściwą. Przez rok byliś. 
my świądkam! nieprawdopodobne- 
go pogmatwania pojęć. 

Art. 5 Konstytucji głosi, że twór 
czość jednostki jest dźwignią ży- 
cia zbiorowego i że Państwo za- 
pewnia obywatelom możność roz- 
wojtt ich wartości osobistych, oraz 
wolność sumienia słowa į zrze- 
szeń. Wbrew zasadzie powyższej, 
zażądano od obywatela unierucho 
mienia ruchów jego myśli i 
„zgleichszaltowania' się pod ciśnie 


m nn O 


miar 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 

O» 


e a W I, OO, 


stwa i Ustawą Skarbowę, tę naszą tro cych na swych barkach równowa: 


ge budżetową 
Mówca powiada: 

„O tym wsrystkim zapominają ci, 
którzy twierdzą, że życie polskie jest 
tak skłócone, że grożą nam poważne 
niebezpieczeństwa. Groziły nam w 


robotnik, inteligent pracujący od- 
budowali Ją swymi rękami i swy- 
mi mózgami, 

W roku 1920 groza zagłady za- 
wisła nad Polską; chłop, robotnik, 
inteligent pracujący zasłonili Ją 
swymi piersiami. 


1920 roku i straszniejsze dłu nas nie 
będą. Musimy znaleźć to, co jest 
wielkością naszą. Życie na Wschodzie 
i Zachodzie ukazuje nam złudne mi- 
raże, zdaje się niektórym, że lepiej 
będzie w życiu polskim, jeżeli setki 
tysięcy rąk będzie się wznosiło na 
komendę do góry. Tego rodzaju mi- 
raże osłabiają centra woli, utrndniają 
załatwienie teraźniejszości w warmn- 
kach, w których żyjemy”. 

Za objaw dodatni uważa mówca, 


Potężnej wymowy faktów nie 
przesłonią żadne płachty prasy ko 
niunkturalnej, nie zagłusza żadne 
poszepty, Tak samo nie zagłuszą 
one głosu, który wzrastającym po- 
szumem idzie po całej Polsce — 
głosu, który pyta, dlaczego tym, 
którzy Polskę zdobyli, którzy Poł 
skę z ruiny podnieśli, piersiami 
zasłonili, powiedziano, możecie 0- 
dejść į odebrano im kartkę wybor 
czą. 


że nie mówi się o zmianie konstytu 
ji, lecz wyłącznie o zmianie ordy- 
nacji wyborczej. Wszyscy razem 
musimy to zrobić. 

WYPADKI WILEŃSSIE. 

' W sprawie głośnych wypadków 
w Wilnie w zwięzku z artyknłem 
w „Dzienniku Wileńskim“ mówca 
oświadczył: 

Nie byłbym w porządku z so- | 
bą, jako legionista, gdybym jeszcze | 
nie poruszył zagadnienia, które 
mn'e boli. Otrzymaliśmy zdaje się 
wszyscy od p. Studnickiego z Wil 
na listy na temat ostatnich zajść 
w Wilnie. Jest jedna prawda w ży i 
ciu naszym — legionistów i żoł 
aierzy Komendanta. Honor służ- 
by nakazuje nam reagotrać bez 
względu na to, kto, gdzie i jak w 
otacza imieniu Komendanta. Nie 
jest istotą, czy dużo bili, czy mniej 
bili. Ale prawdą jest, że rengować 
sędziemy bez wzgledu na to, czy 
wymiar sprawiedliwości będzie 
działał sprawnie „czy mniej spraw 
nie. Serca nasze i honor żołnier- 
ski każą nam reagować natych- 

Następnie zabrał głos sen. Mi 
chałowicz. 


0 zaufanie ludu polskiego 


Mowa prof. M, Michałowicza 


„Obywatel Polski dowiedział 
się pewnego razu, że szef „Obozu“, 
osoba żadną Konstytucją Rzeczy- 
pospolitej nie przewidziana, wziął 
udział w posiedzenia Rady Mini- 
strów. Do publicznej wiadomości 
doszło, że podsekretarz stanu jed- 
negó z podstawowych resortów 
Rządu reprezentuje nie całość Rzą 
du, lecz pewną ograniczoną grupę 
„Obozu“. Zamęt pogiębił się aż do 
urzędnika w cenzurze, aż do poli- 
cjanta „funkcjonariusze państwowi 
zatracili orientację, czy mają się 
rządzić wieczystym nakazem pra- 
worządności i zdrowego rozsąd- 
ku, czy głosem w telefonie chwilo- 
wego rozkazodawcy, z woli chwi. 
towej koniunktury, W ten sposób 
powstały w Poisce stosunki, które 
jeden z mówców sejniowych okre 
SIR dosadnym mianem „Texasu". 

Pan Premier Rządu osobistym 
przykładem i ofiarną pracą stara 
się naprawiać fatalne skutki wy- 
mienionych stosunków, Ale żaden, 
premier nie podoła tak clbrzymie. 
mu zadaniu. Nie sposób bowiem 
rządzić w cieniu przygodnych nad 
premierów i opierać ogrom pracy 
w Polsce o swe osobiste biuro. | 
Trzeba zmienić system pracy, roz- ! 
łożyć ciężar na głębokie rządy sił 
pomocniczych, 

Czy mamy te siły pomocnicze? 
Śmiem twierdzić, że mamy ich| 
nie dość. Siła pomocnicza, to nie 
ciało ludzkie oparte ciężarem na! 
krzesło przy biurku, — fo charak- 
ter, A tych charakterów w Polsce 
w t. zw. sferach dzierżących wła= 
dzę — większą, mniejszą, malucz- 
ką — nie jest tak wiele. Odszedł 
jeden mąż opatrznościowy; pozo- | 
stało dziesiątki tysięcy mężów „o- 
patrznościowych*, ludzi krótko. 
trwałej koniunktury, człow'eczków 
oczekujacych na seryjną dekomno 
zycię, której koleino pragną ulec. 

Czy jest w Polsce aż tak żle? 
Czy tylko ci ludzie, o których mó. 
wiłem przed chwilą, stanowią o 


ości | potędze Polski. Twierdzę, że nie. 


Cztery piąte ludności Państwa sta 
nowią chłopi, robotnicy i inteligen 
cja pracująca, Wykazali oni swą 
siłę twórczą. Huragan wojny świa 


dad Główny: Zakłady Przem.-Ranól. Dr. Farm. K. Wenda, Warszawa, Leszno 98. | fowej zniszczył le Polski, Chłop, 


Siłą się udowodnić koniuńkturzy 
ści, specjaliści od dekomtpozycyj, 
że się Polska rozkłada, 
nie rozkłada się. Polska tężeje; 


teligentów pracujących. Natchnij. 
my duchem tym Polskę, a będzie 
potężna. 


Atak na Rząd 


Sen. Bniński stwierdza bankru- 
ctwo wybujałego parlamentaryzmu, 
ale z drugiej strony konstatuje, że 
także ustrój totalny nie może pv- 
szczycić się żadnym triumfem, Par- 
lament nasz nie reprezentuje więk- 
szości społeczeństwa, a to skutkiem 
wadliwej ordynacji wyborczej i nie- 
dopuszczalnych praktyk, jakie miały 
miejsce w czaste ostatnich wyborów. 
Opinia publiczna, gdy nie może się 
swobodnie wypowiedzieć, ucieka Bię 
do demonstracji I strajków, i dlatego 
byliśmy swiadkami pożałowania god 
nych zajść na terenie Małopolski. 
Tegoroczna dyskusja parlamentarna 
dowiodła, że w łonie Rządu niema 
jednolitych zasad politycznych I pro: 


są wielcy, to są nimi dlatego, że |go, że ludzie zasad usuwani są 


| koctoł maszyny państwowej musi | wychowawczym 


spojrzeć tej chwili w oczy. Trze- 


staje się coraz bardziej zwarta. |zramowych, że poszczególni mini- 
Zjazdy PPS, zjazdy inteligencji strowie, a nawet wojewodowie pro- 
pracującej, zjazdy Stronnictwa Lu | *adzą politykę na własnę rękę, któ- 
dowego stawłają na pierwszym | 73 jest czasem nawet sprzeczna z in 
miejscu wzmocnienie obronności |teresem narodu. Przykładów sprzecz 


Państwa; pragną potęgi Rzecz ności w polityce Rządu można przy- 
spolitej. kenye ws toczyć bardzo wiele. Mówca wymie- 


nia spra załatwienia za ze 
„Ale potęga Rzeczypospolitej, to ZO Naucz, RER 
nie potęgą grupy „elitarnej“, któ. sób załatwienia tej sprawy — we- 
rą jeden z mówców sejmowych od | aug mówcy — przez premiera Skład 
ważył się nazwać „ghettem wy- kowskiego podrywa zaufanie do Rzą 
brańców*. Potęga Rzeczypospoli- | qu. 
tej — to zasada sprawiedliwości | nę zadawala mówcy także oświad 
społecznej, to pierwszy artykuł | czenie w tej sprawie min. Swięto- 
Konstylucji kwietniowej, że „Pań- | sgawskiego. Nie ma zaufania do 
stwo Polskie jest wspólnym do- 
brem wszystkich obywateli“, NiE |nętrznych zarzuca, że nie ma prò- 
można jedną ręką dawać konsty- | gramu w sprawach mniejszości na- 
tucję, a drugą taką ordynację wy- | rodowych i nie dąży do usprawnie- 
borczą, która przekreśla w życiu | nia administracji, 
codziennym pierwszy artykuł tej-| Opinia publiczna wykazuje Vrak 
żę konstytucji. zaufania do Rządu, a Rząd ten nie 

Pan Marszałek Sejmu w przed- | szuka oparcia o tę opinię. Stosunek 
mowie do Konstytucji kwietniowej |do prasy jest nacechowany obawą 
chwali Anglików, nazywa ich wiel |krytyki; system biurokratyczny tępi 
kimi, Ale właśnie Anglicy, leżelł | wszelką krytykę, co prowadzi do te- 
w 
biorą na serio swą konstytucję i 'eleń, a wypływają taktycy I żongle- 
posługują się ordynacjami wybor rzy. 
czymi, którę podstaw ich koństy= 
fucji nie przekreślają, 

Instrument ciat parlamentar- 
nych, zbyteczny w ustrojach nie- 
wolniczych dawnych i obecnych— 
jest instrumentem twórczym, , nie- 
zbędnym w życiu obywateli wol- 
nych, których twórczość wedłe 
art. 5 Konstytucji kwietniowej ma 
być „dźwignią życia zbłorowe- 

o“, 


S 


Generał? St. Kozicki, dowódca 
dywizji Skierniewic powrócił w 
niedzielę po dwumiesięcznej nie- 
obecności. Na dworcu przyj- 
mowała go honorowa kompania. 

Poza tym nstrument parlamen- Generał udał się do domu. Zastał 
ld as wentyłem X przyrządem drzwi zamknięte. Udał się więc do 
koniecznym w każdym zbiorniku kasyna, gdzie spodziewał się za. 
sił, a więc w zbiorniku sił Państ. stać żonę. Gdy jej i tam nie zna- 
wa, Usunąć wentyl, to popełnić |jazł powrócił w towarzystwie swe 
czyn szaleńca, go adiutanta i kazał wyłamać 

Tymbardziej, że zbiornik Sił | qrzwi. 
państwowych, o którym mowa, wj [ wówczas oczom obu oficerów 
tej chwili, to kócioł maszyny pañ- |nrzedstawił się straszliwy widok. 
wowej w stałym pogotowiu, na|Na podłodze w różnych pokojach 
każdą potrzebę, w dzień i w nocy. |eżały porąbane straszliwie trupy 
Szary obywatel i Premier mają |żony generała 42-letniej Heleny Ko 
prawo do snu, choćby krótkiego; |zjekiej, 5-letniej córki — Lili, jei 
18-letniej  Zoiii 
być stale pod parą, by w chwil |Piotrowskiej oraz służącej 18-1et- 
potrzeby Państwa złożyło egza-|niej Zofii Olexakówny. 
min. Ustałoro, że zbrodni dokonał ar 

Termin jednego z tych egzami- dynans generała Bronisław Ja- 
nów zbliża się coraz bardziej. Sy. |nowski. Sypiał on (W kuchni. 
tuacja międzynarodowa świata; Wstawszy w nocy z piątku na so- 
jest, jak wiadomo, bardzo napięta, |bote nainierw zamordował Olcza- 
Sytuacja wewnętrzna musł być do kównę. Następnie ofiarą jego pa- 
tego czasu w Polsce uregulowa- dta generałowa, która zaalarmo- 
na; wentyl w kotle przywrócony. | vana krzykami Spieszyła na po- 
Ordynacja wyborcza elitarna | "Oc. W następnym pokoju zbrod. 


zmieniona na ordynację powszech niarz zabił bonę i córeczkę gene- 
na, rała. 


Data 1940 zbliża się ż każdą rA sali sadowej 


chwilą. Trzeba wzrokiem jasnym 
PROCES O NADUŻYCIA. 


stinki w Rzeczypospolitej... W dniu wczorajszym rozpoczął 
.„Wzywam Senat, by oparł się|siz proces b. sekretarza Klubu 
na zauianiu ludu polskiego. | Sportowego Związku Strzeleckiego 
Powiecie, żem romantyk. Ale» Mieczysława Twarowskiego, który 
romantykiem był wskrzesiciel Pol |oskarżony jest o przywłaszczenie 


ba uporządkować zasadniczo sto- 


(min Rolnictwa, a min. Spraw Wewe Ph: 


ski, romantykiem był także wieszcz, 
który naród potęga ducha swego 
krzenił i jak pielgrzym przez dlu- 
ee lata niewoli prowadził W 
roku IRAS przyszedł wieszcz da 
papieża I wstrzasałąc jego ram e- 
niem wołał: „Duch Boży w blu- 
zach robotniczych ludu paryskie- 
go“. 
Ja, zwykły sługa Rzeczypospo- 
litej, mówię do Was: „Duch Bo- 
ży Polski w ofiarnych piersiach 
chłopów, w spracowanych dlo- 
niach robotników, w mózgach it- 


pieniędzy, jakie otrzymał na wy* 
kupienie z Podlaskiej Wytwórni 
Samolotów dwuch szybowców dla 
Klubu. 

Oskarżony wpłacił część pienię- 
dzy, a na skradzionym w wytwórni 
blankiecie firmowym pod:obił pod 
pis dyrektora wytwórni i sfabry- 
kował pokwitowanie na niewpła- 
coną część pieniędzy. 

SPRAWA MECENASA 
WACŁAWA SZUMAŃSKIEGO 
Proces adw. Wacława Szuman 

skiego, skazanego w dwuch in- 


Mówca w końcu porusza sprawę 
wypadków wileńskich i domaga wię 
od wojska poszanowania prawe i 
dyscypliny, 

Następnie przemawiał senator 
Gwiżdż, który szeroko omówił sto 
sunek Czechosłowacji do mniejszo 
ści polskiej w tym kraju. 


Wypadki małopolskie 


Sen. Róg stwierdza, że bolszewi 
cy wielkie nadzieje wiązali z wy- 
padkami sierpniowymi w Małopol- 
sce. 

Z radością stwierdza, że lud 
polski w olbrzymiej masie nie usłu 
chał wezwania do strajku, świad- 
czy to o dojrzałości politycznej 
mas ludowych. Ale nie znaczy to, 
żeby lud był zadowolony z obec- 
nego stanu rzeczy. Najważniejszą 
bolączką jest zbytnie uzależnienie 
samorzadu od władzy administra- 
cyjnej. 

Przestrzega przed stosowaniem 
dawnych metod polskich, które 
znalazły wyraz w  przysłowiu 
„Wolno w Polsce, jak kto chee" i 
aawoluje do złączenia się wszyst- 
kich rzetelnych Polaków w Qzo- 
nie. 


Rewelacyjny pod lędem dobrocł 

puder J. J, B. SZACHA nadaje ce» 

rze idealng zz 1 Świeży, młò- 
eńczy wygląd. 


Cztery ofiary zbrodni 


Rodzina generała wymordowana przez ordynansa 


Wszystkie szafy były pozabija- 
ne. Niektóre rzeczy spakowane w 
tobo!y, jednak gotówki i biżuterii 
zbrodniarz nie zabrał. Następnego 
ranka widziano go w cywilnym u- 
braniu i z walizką, 


Ja.owski ordynans generała ma 
lat 22, jest analiabetą, pochodzi 
z Łodzi. 


Ustalono, że wraz z mordercą 
zbiegła kobieta, używającego tego 
samego nazwiska, uchodząca pO- 
wszechnie za jego żonę. Ostat- 
nio pracowała ona w kuchni put- 
kowej jako obieraczka  Vartofh, 
Miała ona 3-lettiego synka. Beze 
pośrednio po zbrodni we troje ü- 
puścili Skierniewice. 


Janowski jest wzrostu niskiego, 
o wąfłel budowie ciała, jego tô- 
warzyszka zaś również wzrostu ni- 
skiego, o pełnych kształtach, jasna 
blondynka. Za zbiegłymi wysłans 
listy gończe. 

ET a e E A A E WRC Y 


Sok kwitnącego łopianu 


skuteczny przy wyrzutach skórnych, 
wrzodziankach,  skrofułach, czerwo- 
ności skóry, liszajach, pierach. Mae 
gister Edward  Gobiec Warszawa, 
Miodowa 14, Apteki — Drogerie. 


stancjach za obrazę ministra spra 
wiedliwości — został wyznacza. 
ny w Sądzie Najwyższym na dz. 


4 kwietnia b, r. LK 
Wystawa samochodowa 
w Berlinie 
W niedzielę wieczorem została 
zamknięta w Berlinie tegoroczna 


wystawa samochodewa. Zwiedził 
ją ogółem 789 tys. osób, o 39 tyg. 
więcej niż w przeszłym roku. 


Pokw towanie 
NA GŁODNE. DZIECI HISZPANII. 
Związek Zawodowy Drukarzy í 
Pokrewnych Zawodów w Polsce, 
Oddział Warszawa zł. 36.11, 


Uwagi na marginesie 


„PYZOKOWINGA . 


Z „lekkiej ręki” p. Cata-Ma- 
ckiewicza ze „Słowa“ Wileń- 
skiego cała prasa odłamów 
wszelkich reakcji polskiej zosta 
wiła narazie w spokoju Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego 
j skierowała cały swój ból i ca- 
ły swój gniew przeciwko... 

rzodownicy”. 

Co to jest „Przodownica” i 
„czyim interesom się wysługu- 
je” — według... „eleganckiego“ 
RR ORE redakcji „Cza 
su 


a NG 


słynnego „Instytutu do badania 
naukowego komunizmu* {nie 
jestem pewien, czy powtarzam 
nazwę dokładnie; w każdym 
bądź razie — coś w tym ro- 
dzajuł. Frzypadkowo czytałem 
kilka publikacyj tego „Insiytu- 
tu”. Gdybym je wziął dosłow- 
nie, to bym 
95% ludności Polski do kateżo- 
rij „komunizantów*, Nawet sie- 
bie samego, i nawet paru co 
najmniej ministrów aktualnych, 


musiał zaliczyć | tu 


— daję słowo! 
„Przodownica** — to czasopi- SR 
smo Kół Gospodyń Wiejskich. 


Bóg mi świadkiem: nigdy do- 
tychczas nie słyszałem, by Ko- 
ła ae ikih należa- 
ły do „fołksfrontu”, Aliści — 
zdaniem „Słowa”, „Czasu” itd 
tak właśnie, a nie inaczej wy- 
chodzi. 

„Przodownica* zamieściła, 
mianowicie, artykuł, w którym 
stwierdziła: 


1) że Włosi i Niemcy wspo- 


Sprawy h 


OŚWIADCZENIA 
DR. NEGRINA, 


Premier Rządu hiszpańskiego, 
dr. Negrin, przyjął 
zagranicznych, którym przedstawił 
sytuację Hiszpanii republikańskiej. 
Na temał wojny oświadczył pre- 


magają faszystów hiszpańskich, | mier: 


dowodzonych przez gen, Fran- 


GO; 

„ 2) że „faszyści hiszpańscy, 
ściągający do kraju przeciwko 
Rządowi wojska włoskie i nie- 
mieckie, przypominają naszą kie 
dyś Targowicę"; 

3) że cała sytuacja między- 
narodowa (problem Hiszpanii, 
problem Chin, groźby pod adre- 
sem Austrii i Czechosłowacji) 
wskazuje na „nienasycone ape- 
KĘ państw i grup faszystow- 

ch', 


Tak postawiła sprawę „Przo- 
podąża z No więc co? Prze- 


w TO JEST PRAWDA. 
l scy © tym wiemy, I m 

— socjaliści, i ludowcy, i obóz 
legionowy, i — śmiem przypu- 
ścić — nasze M, S$, Z.. 


„Hiszpania może stawić czoło 
swym wrogom. Mogłaby to czynić 
zmacznie prędzej, gdyby rozporzą- 
dzałą potrzebną ilością broni, We- 
dle środków, jakimi rozparządza- 
my, wojna może trwać jeszcze rok, 
półtora roku. W razle posiadania 
broni, wojną trwałaby najwyżej 2| 
— 8 miesięcy, Cały świat winien 
być zainteresowany w tym, by woj 
na nie trwała dwóch lat, by skofń- 
czyła się przed jesienią. Gdyby 
na wiosnę można było przewidzieć 
koniec wojny, toby to podziałało 
zupełnie inaczej, niż przeciąganie 
się wojny. Jeżeli potrwa jeszcze 
rok, to mogą nastąpić powikłania, 
które mogą wybuchnąć każdej chwi 
W, I jeżeli nie powstrzyma się kra. 
jów totalnych, to nadal będą wo- 


coj Zapytany w sprawie przyznania 


tedy chodzi? Panie redaktorki | gen. Franco praw strony wojują- 


"_ napisały to sa- 
mo, co napisałaby każda patriot 
e Bo proszę zważyć: 

czy ģen. Franco i jego 

jaciele zaliczają siebie do "Pa 
du ruchu faszystowskiego? O- 
czywiście—tak!; sam gen. Fran 
co mówił o tym publicznie z 
dziesięć razy; gen. Queppo de 
Llano mówi o tym codziennie 

rawie z rozgłośni radiowej w 

ewilli; „Falanga” nosi odznaki 
faszystowskie.. Więc dlacze- 
śóż akurat „Przodownica* miała 


zadawać kłam deklaracjom ge- | Negrina, której streszczenie poda- 


nerałów hiszpańskich?,,, 

2) czy Włosi i Niemcy wspo- 
magają czynnie 
pańskich? Oczywiście — tak! 
Niechże p.p. redaktorzy „Slo- 
wa” i „Czasu” przestudiują de- 
pesze niezliczone, zamieszcza” 
ne na szpaltach własnych. 

3) Czy taki proceder „patrio- 
tyczny* przypomina Targowi- 
cg? Oczywiście — tak! Odsy.- 
łam do dzieł historycznych o 
Powstaniu Kościuszkowskim. 

4) Czy „Przodownica* popei- 
nila jakóś błąd, pisząc o Abisy- 
nii, o Chinach i t. d. Oczywiś- 
cie, nie popełniła żadnego błę- | 
du. Tak to jest, jak napisała: 
„Przodownica”., Wszyscy o 
tym wiemy.. 

Więc o co chodzi? 

Dlaczego, jak pisze „Czas”, 
redakcje „Przodownicy”* popeł- 
nila „występ neistychany” t 

Nie rozumiem, 

Wszak prasa polska nie ma 
obowiązku być „agenturą” biur 
propagandy Berlina, Rzymu ı 
gen tranco.,. 

Nieprawdaż? „ 


Zasada prawn rzymskiego 


brzmi: 


faszystów hisz- | republikańskiej ogłosiło manifest, 


przyrzekają mu swą pomoc aż do 
zupełnego zwycięstwa w walce o 
wolność narodu hiszpańskiego, 


cej, dr. Negrin oświadczył: 


„Dla nas projekt ten jest nie do 
przyjęcia. Potępia go prawo mię- 
dzynarodowe. Można uznać taki 
lub inny rząd, jeżeli się go uważa 
za legalny, Ale jak mógłby który 
naród uznać rokoszan j dostarczyć 
im broni, będac jednocześnie zwią- 
zany Świętym paktem, jakim jest 
pakt Ligi Narodów?" 


MANIFEST INTELEKTUALI. 
STÓW, 


Pod wrażeniem mowy premiera 


liśmy przed paru dniami, przeszło 
100 uczonych i artystów Hiszpanii 


w którym oświadczają swą soli- 


jowały, tu albo gdzieindziej", 
darność z wywodami premiera t 


Uczeni i artyści zwracają się je- 


dnocześnie do uczonych, pisarzy i 
artystów całego świata o popar- 
cie ludu hiszpańskiego, walczące- 
go nietylko w obronie własnej — 
lecz również w obronie wolności i 
kultury całego świata, 


Jako jeden z pierwszych, podpi 


dziennikarzy | 


orozamienie? 


Pomyślałem po przeczytaniu 
„ne, psychoza! Kwestia 
chiatrów, nie kwestia polity- 
ków“. I machnąłem ręką, Do- 
wiaduję się teraz, że „bojowy” 
sędzia śledczy do spraw odnoś 
nych ma być rzekomo wspoł 
kierownikiem onego „Instytu- 


To chyba nieporozumienie? 
Należałoby sprostować dziwacz 
ne wiadomości prasy „narodo- 


"M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


wej 
iszpańskie 
sał manifest, głośny pisarz Jacin- 
to Benavente, laureat nagrody No. 
bla. 

GŁOS LLOYD GEORGE'A, 

Na zebranie Stow. Walki o Po- 
kój w Londynie, nadesłał Lloyd 
George depeszę następującej lapi- 
darnej treści: „Eden i Cranborne 
dowiedh, że Rząd angielski skapi. 
tulował przed grożbami dyktato- 
rów. Pod maską rzekomego wyco 
fania wojsk, wolność Hiszpanii 
ma być zdruzgotana przez lotnict. 
wo i artylerię niemiecko - włoskie, 
a Liga Narodów ma być okale- 
czona*, 


CHWALĄ SIĘ! 

Prasa włoska chełpi się, że w 
ostatnich walkach o Teruel jedne- 
go tylko dnia 173 samoloty wło- 
skie bombardowały nieustannie 0- 
kopy armii republikańskiej. 

Takich „drobiazgów* londyński 
komitet „nielnterwencji* nie przyj 
muje nawet do wiadomości, 

Ani taklego faktu, że—jak do- 
nosi Min. Obrony Hiszpanii tudo- 
wej — genera Zander, szef legio- 
nu „Kondor“ i wszystkich niemiec 
kich sił wojskowych, czynnych w 
Hiszpanii, jest tyrm samym Zande- 
tem, który figuruje w wydawnict- 
wie „Deutsche Luftwaffe" (Nie. 
mieckie lotnictwo wojennej jako 
szef szóstego sektoru niemieckiej 
floty powietrznej. 

AMERYKA PO STRONIE 
HISZPANII REPUBLIKAN. 
SKIEJ. 

„News Chronicle“ donosi z No- 
wego Jorku“ że 75 proc. osób — 
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Polityka zograniczna Francji 


0 bezpieczeństwo Europy 


Większością 439 przeciw 2 gło- 
som wyraził parlament francuski 
rządowi votum zaufania w polity- 
ce zagranicznej i przyjął rezolu- 
cję w duchu „narodowej godności, 
utrzymania pokoju i poszanowa- 
nia traktatów w ramach  zbioro- 
wego bezpieczeństwa i Ligi Naro- 
dów“, 

Okoto 100 deputowanych pra- 
wicowych wstrzymało się od gło- 
sowania, Manifestowali w ten spo 
sób nie przeciw tradycyjnej poli- 


ie wchodzą na drogę neutralności. 
Inni szukają kontr - asekuracji. 
Czas dla nas, byśmy wrócili do 
starej polityki równowagi €urope|- 
skiej i ogłosił, że co do Renu, 
Morza Śródziemnego, Europy 
środkowej są granice, poza który- 
mi wszelkie nasze siły. byłyby na. 
tychmiast zaangażowane, l to w 
ścisłym porozumieniu z Anglią. 
Po przemówieniu p. Flandina, 
, którego poglądy przedstawiliśmy 
w poprzednim artykule, zabrał głos 


tyce Francji, lecz przeciw trudne- deputowany Reynaud, koncentru- 
mu położeniu międzynarodowemu, jąc główny swój atak__ przeciw 
za które czynią odpowiedziałty- swemu przedmówcy i jego nawo- 


mi rządy „Frontu Ludowego”. 
Pod wpływem ofensywy osi Ber- 
lin — Rzym i po dymisji p. Edena 
odezwały się we Francji głosy, 
domagające się odwrotu od trady- 
cyjnej polityki sojuszów i zobo- 
wiązań dyplomatycznych w środ. 
kowej i wschodniej Europie. Są to 
głosy nieliczne, ałe nie nałeży ich 
łekceważyć. Mogłyby one zyskać 
na sile, gdyby opinia publiczna w 
krajach z Francją sprzymierzo- 
nych uległa taktyce siedzenia na 
kilku stołkach i defetystycznemu 
nastrojowi; ratuj się, kto może. 
Rząd i parlament francuski wyka- 
zali podczas debat zagranicznych 
zdecydowaną siłę oporu przeciw 
wszelkim ‘planom „pokojowego: 
lub zbrojnego zamachu na teryto 
rialną całość powojennej Europy. 
Stanowisko to podyktowane było 
nie tylko wielką dojrzałością poli- 
tyczną i francuską racją stanu, lecz 
także głębokim poczuciem odpo- 
wiedzialności za losy pokoju et- 
ropejskiego i za bezpieczeństwo 
państw z Francją sprzymierzonych. 
Zbyt szczupłe są ramy minłejsze 
go artykułu, żeby w wyczerpujący 
sposób przedstawić poglądy waż- 
niejszych mówców. Ograniczymy 
się do zarejstrowania kilku gło- 
sów ważniejszych, żeby choć czę» 
ściowo wypełnić lukę w prasie 
polskiej Nasze Oficjalne i półofi- 


cjalne agencje telegraficzne nie -dził 


uważały za właściwe j potrzebne 
poinformować polskiej opinii pu- 
blicznej, jakie stanowisko zajmuje 
sprzymierzona z nami Francja w 
sprawach polityki zagranicznej, a 
więc i w sprawach, dotyczących 
naszego własnego bezpieczeństwa. 

Niemcy — oświadczył p. Mistler, 


nterykańskiego  Ins'ylutu Opinii 
Publicznej (Jest to instytucja pry- 


cznej—które od lat ryją pod trak- 
tatami, doszły do klauzul teryto- 


watna, badająca stosunek opinii | sjatnych I przez politykę: protego- 


publicznej w 
Hiszpanią ludową, 
Jestto już druga ankieta. 
pierwszej — w roku 1937 — z 
Hiszpanią udową oświadczyło się 
65 proc. 
NAUCZYCIELE W UNIFORMACH 


Burmistrz miasta Bilbao, okupo 
wanego przez faszystów, wydał 
rozkaz, by wszyscy nauczyciele 
nosili uniformy: czarne spodnie, 
niebieską koszulę, czerwony - be- 
ret. Wszyscy też muszą nosić o0- 
znakę „falangowską'* (faszystow- 
ską). 


najrozmaitszych wania 
sprawach) wypow edziało się za przygotowują sobie 


mniejszości niemieckich 
platformę, 
celem dokonania straszliwych 0- 


W | peracyj. Niektórzy nasi przyjacie- 
a 


/BOLU GŁOWY, 


amit SP, 
ay PRZEZIEBIENI 
ey PRZ KATARZE 


| ływaniu do odwrotu Francji od 


reszty Europy, na 


wschód od Rzeszy. 

Jeżeli Niemcy się spodziewały— 
oświadczył p. Reynaud—że z tych 
debat wyniknie przewrót naszej 
polityki i wola abdykacji Francji, 
to mogę Skonstatować, że się 0- 
myliły. Musimy wybierać między 
utrzymaniem równowagi europej- 
skiej i odwrotem (demission) Fran 
cj. Taki „odwrót“ — powiadają 
niektórzy — to pokój. Moim zaś 
zdaniem—to wojna. Polska i kra- 
je Europy środkowej wiedzą, że 
gdyby Francja znikła, to byłyby 
i one zmiażdżone. Masy ludowe 
tych krajów to zrozumiały, 

Gdyby raz powstał straszliwy 

biok germański w myśl żądań Hi- 
tlera, to Niemcy żądałyby od nas 
kolenij, Alzacji i Lotaryngii, dostę 
pu do Atlantyku. Czy linia Magi. 
nota wystarczyłaby? (jak radził 
|p. Flandin), Bylibyśmy wciągnięci 
|w wojnę bez honoru — i bez po- 
| parcia jednego przyjaciela, Anglia 
nie chce zaciągać zobowiązań co 
| do Europy środkowej, nie przesta- 
(ie jednak być zbawienną grożbą 
| przeciw ewentualnemu napastniko- 
wi. Nie może ona dopuścić do 
zmiażdżenia Francji, lecz co się 
tyczy Europy środkowej, to naszą 
jest rzeczą stanąć na czele, 

Nasz odwrót od Europy—stwier 
premier Chautemps — spro- 
wadziłby nieuniknienie podporząd. 
kowanie małych narodów pod he- 
gemonię (panowanie) wielkich 
mocarstw, które nałożyłyby na nas 
eszcze twardsze warunki, niż na 
kraje, które byśmy porzucili.. 
Jedni nam zalecają — wywodził 
minister spraw zagranicznych Del- 


położonej 


bòs — politykę abstynencji i o% 
wrotu ku zachodowi, TO znaczy» 
łoby, iż Francja zapomniałaby — 
poza ojcowizną materialną— bro- 
nić swej ojcowizny moralnej: po- 
szanowania swych zobowiązań i 
solidarności z Europą. Odwrót 
Francji sprawiłby, że wkrótce 5a- 
ma byłaby zagrożona, 

Drudzy — mówił p, Delbos pód 
adresem komunistów — chcieliby 
z Francji zrobić żandarma Europy. 
Rząd odrzuca zarówno izolację w 
bierności, jak i izolację w akcil. 

Min. Delbos odrzucił więc oby» 
dwa kierunki, i ten kierunek, któ- 
ry nawołuje do odwrotu Francji 
(jak p. Flandin) i ten kierunek, któ 
ry prze do nierozważnych akcyj 
(jak komuniści). Pierwszy prowa- 
dzi do „dysłokacji* (rozbicia) 
francuskich przjażń 1 Sojuszów; 
drugi zaś do awantury. 

Debaty o polityce zagranicznej 
w parlamencie francuskim wska- 
ziją wprawdzie, że Francja trwa 
niezmiennie przy swej tradycyjnej 
polityce sojiszów i zbiorowego 
bezpieczeństwa, Odsłaniają jednak 
równocześnie, że potężne siły Ze- 
wnętrzne prowadzą uporczywy i 
śmiały atak, celem odwrócenia 
Francji od państw środkowej i 
wschodniej Europy, żeby je pod- 
porządkować hegemonii, czyli pa- 
nowaniu bądź osi Berlin — Rzym, 
bądź 100-milionowemu blokowi 
hitlerowskiemu. r 

Stanowisko, które zajął jedno» 
myślnie parlament francuski w 06- 
bliczu rokowań włosko =- anglel. 
skich i ewentualnych rokowań z 
Niemcami, powinno być dla nas 
zachętą, ale i ostrzeżeniem. Za ja- 
kiego jednak powodu były te de- 
baty pominięte milczeniem przez 
nasze biuro prasy i propagandy f 
przez nasze oficjalne agencje pra- 
sowe? Jest to milczenie chyba aż 


nadto wymowne. 
BENEDYKT ELMER. 


JT 9- 


AKUSZERKA 
klinkang 


PORADY BEZPŁATNE 
WARSZAWA, uł. LESZNC 27, I sień na 
prawo II piętro, tel. 1245-10, godt 

przyjęć 912 — 58. 
„NZ ZEE EN 


a Dakota protest. moskiewskiego 


Gświadczenie tow. Dana 


OŚWIADCZENIE TOW. DANA. 

Jeden z oskarżonych w proce: 
sie moskiewskim, Czernow, ze- 
znał jakoby tow. Dan, znany 


PP, przewódca „mieńszewików* miał 


pośredniczyć między nim, Czer: 
howym, w nawiązaniu stosun: 
ków z niemieckim kontrwywia 
dem. 

Tow. Dan złożył redakcji „Po 
pulaire'* oświadczenie, w którym 
stwierdza kategorycznie, że nigdy 


„Środowisko społeczne młodzieży, 


a jej wykształcenie": Wydawnictwo Re: 
feratu Statystycznego Min. WR. i OP, 
pod redakcją dr. Mariana Talskiego, 
Warszawa 1937 Skład Główny „Naszą 
Księgarnia* 
Polskiego. 


Związku Nauczycielstwa 


LR 


Oficjalnie Polska ma 


po: 


wszechne nauczanie. Już dawniej, 


„Sędzia musi być bezstronny |=: publikacje statystyczne po- 


a sprawiedliwy”. 


wiedziały, że nie wszystkie dzie: 


Mamy w stolicy sędziego |" mogą się dostać do szkoły, 
śledczego do spraw politycz- choć dziecko 7-letnie podlega o 
mych, przede wszystkim t. zw.,|bowiązkowi szkolnemu tak, jak 
komunistycznych, — p. sędzie- młodzieniec 21-letni obowiązko: 
go Kleinerta. Jak mnie inior- wi służby wojskowej. Nie wszyst- 


mowano z kół sądowych, p. sę: 


kie dzieci 
dzia Kleinert jest prawdziwy m | szkoły. 


chodzą jednak do 
Minister Świętosławski 


'| było w przedszkolach. 


„łachowcem”, gdy ktoś jest o- | pociesza nas, że liczba nie przy- 
skarżony o komunizm, czy też |Jętych nie dochodzi do miliona, 
o „komunizowanie”*, ale poseł Pochmarski twierdzi, że 

lo też ze zdziwieniem naj-|w wieku od 7—20 lat 3 miliony 
większym przeczytałem w pra- | osób nie korzystają ze szkoły ani 
sie „narodowej” informacje, że | kursów  dokształcających. Skąd 
p. sędzia Kleinert występuje |się bierze ta cyfra? Jakże to jest 
zarazem w roli dygnitarza ze naprawdę? Na te niepokojące py: 


Kto może sie uczyć wPolsce? 


tanią poszukajmy odpowiedzi w 
statystyce urzędowej. 

Więc przede wszystkim refor- 
ma p. Jędrzejewicza z 1932 r. mia: 
ła objąć przedszkola. Okazuje 
się, że z dzieci, wchodzących do 
szkoły powszechnej tylko 10% 
Te szczę: 
śliwe są to jednak przede wszyst- 
kim dzieci w miastach i w naj: 
wyższymi procencie (407%0—50% ) 
dzieci inteligencji, starannie wy 
chowywane. Wieś w ogóle ma zni- 
komą ilość przedszkoli. Przy 
dworach jest ich trochę dla dzie- 
ci robotników rolnych, korzysta 
z nich 5% dzieci, wchodzących 
potem do szkoły. Dzieci chłopów 
drobnych gospodarzy wyjątkowo 
chyba mają przedszkoła — stano: 
wią one 1% zapisujących się da 
szkoły powszechnej. Ponieważ u- 
częszczanie od przedszkoli poma- 
ga w nauce szkolnej, więc mię 
dzy dziećmi ludności stosunkowo 
najlepiej usytuowanej z jednej i 
najgorzej usytuowanej 2 drugiej 
strony wytwarza się na 


początku nanki szkolnej duża 
różnica, 

Nie ma pomocy społecznej ani 
państwowej dla dzieci biedaków, 
dla matek, które z bólem serca 
zamykają na klucz maleństwa w 
mieszkaniach, idąc do pracy. Nie 
ma opieki nad dziećmi, których 
rodzice nie rozumieją znaczenia 
przedszkoli; takie dzieci wcho- 
dzą do szkoły ciemne, nierozwi* 
nięte, onieśmielone nowymi wa 
runkami, nie umiejące powie- 
dzieć, jak się nazywają. 

Różnica. między nimi a ich 
szczęśliwszymi kolegami z cza: 
sem coraz bardziej się pogłębia, 
a przede wszystkim wykopuje się 
przepaść między wsią i miastem. 
Do szkół 7-klasowych z 7 nauczy- 
cielami chodzi 80%—93% dzieci 
ludności nierolniczej, a tylko 10% 
do 20% dzieci chłopów. Reszta, 
t. j 80%—90% dzieci chłopskich 
chodzi do szkół wiejskich 4kla- 
sowych, przeważnie z l nauczy 
cielem. Że nauka tam, gdzie nan- 
czyciel ma równocześnie dzieci w 
różnym wieku, nie może iść tak, 
jak w porządnych klasach, z któ 
rych każdą kto inny prowadzi, 


samym ! to. rzecz jasna dla każdego. Dla: 


czego po wsiach są takie szkoły? 
Oto skupienie dzieci jest tam 
mniejsze, brak dobrych dróg i 
komunikacji utrudnia przycho- 
dzenie do szkoły z daleka. Na 
każdego nauczyciela liczyło się 
dawniej 40 dzieci, dziś nominal 
nie 60, ale wiadomo, że są nau: 
czyciele, uczący przeszło 100 
dzieci. Reforma p. Jędrzejewicza 
dała ludności wiejskiej z reguły 
szkółki trklasowe, Tam nawet, 
gdzie było już przedtem 5 klas, 
obcięto jedną, Prawica społeczna, 
choć w ogóle zwaleza reformę 
szkolną Jędrzejewicza, to jedno 
w niej pochwala. W „Kwartalni- 
ku  Pedagogicznym*, organie 
„chrześcijańsko narodowych“ 
nauczycieli szkół powszechnych 
ran JaxaBykowaki do zalet re- 
formy zalicza „stwierdzenie real 
ności i konieczności różnicy mię 
dzy szkołą miejską a szkółką 
wiejską i to nietylko na dzić, ale 
ina przyszłość“ (1). To jest przy- 
najmniej powiedziane  jaano: 
chłop ma być z reguły głupszy od 


mieszkańca miasta, 
Ale wracajmy do statystyki, 
WŁ. WEYCHERTSZYMANOWSKA. 


nie spotykał Czernowa, nigdy nie 
miał z nim żadnych stosunków — 
ani bezpośrednio, ani pośrednio 
— i że go w ogóle nie ma, 


TROCKI: „TOTALNY, 
IDIOTYZM*, 


W obecnym procesie, jak w po* 
przednich, centralną figurą jest 
wciąż Trocki. Na wiadomość o 
nowym procesie, Trocki nadesłał 
z Meksykn do Europy depeszę, w 
której stwierdza, że proces jest 

„potwornym nonsensem i ata. 
kiem wariata, wyposażonego w 
olbrzymią władzę. Oskarżenia są 
nasycone duchem totalnego idio 
tyzmu*. 


KTO NASTĘPNY? 
Z poprzednich proceeow wiado 


mo, że oskarżeni w zeznaniach 
swych denuncjują różne osoby, 
które później z kolei znajdują się 
na ławie oskarżonych. Tak postę- 
pował Kamieniew, później Ra 
dek (wciągając  Tuchaczewskie: 
go) i wielu innych, 


W obecnym procesie padło już 
siedm nazwisk, mianowicie: Ru- 
dsutak, b. członek Poinisiurag © 
siński, szef urzędu statystyczne" 
go; Jakowlew, prezes komieji rol 
nej partii komunistycznej; Ber. 
gamow, kierownik polityczny w 
rzędu wielkiej północnej drogi 
morskiej;  Antipow, sekretarz 
Centr. Komitetu Wykonawczego; 
Wariechin, sekretarz partii ko- 
munistycznej na wschodzie Sybe* 
rii, na pograniczu Mandżurii. 

Są to kandydaci na oskarżo* 
nych w następnym procesie, 


= 


HETON TEAT AERECO AANE WZA ZEDO WÓZ PZK RAT 


MARZEN W procesie moskiewskim 


przyznają się do czynów, których nie dokonali 


Jeden z glownych organów pa- 
rtii radykalnej „Oeuvre“, omawia. 
jąc przebieg procesu moskiewskie 
go, przytacza zaprzeczenia, jakie 
w'związku z zeznaniami oskarżo- 
nych ogłaszają publicyści i poli- 
tycy, a nawet osobistości apoli- 
tyczne, które zostały przez oskar. 
żonych zamieszane do sprawy. 
„Oeuvre“ wymienia na pierwszym 
miejscu sprawę znanego proso. 
wieckiego publicysty Emila Bure. 
co.do którego Rakowski oświad.- 
czył, że odbył z nim w czasie po- 
dróży Lavala do Moskwy rozmo. 
wę, inspirując go w kierunku nie- 
chętnym do zbliżenia francusko- 
sowieckiego, Otóż Bure, zanim je. 
szcze został wymieniony w proce. 
sie moskiewskim, ogłosił przed 3 
dniami na temat procesu moskiew 
skiego artykuł, w którym przyto- 
czył, że w czasie podróży do Mo- 
skwy z Lavalem pragnął spotkać 
się z Rakowskim, jednakże bez- 
skutecznie, gdyż ze strony przed- 
stawicieli służby prasowej Komin- 


ternu uniemożliwiono mu to spot- 
kanie, a nawet dano do poznania, 
że spotkanie takie mogłoby Ra- 
kowskiemu zaszkodzić. „Oeuvre“ 
pisze, że po tym oświadczeniu Bu- 
re przychodzą teraz spontaniczne 
przyznania się oskarżonych w pro 
cesie, przy czym Rakowski twłer. 
dzi, że z Bure spotkał się, co jest 
oczywistą nieprawdą, ponieważ 
wszyscy dziennikarze francuscy, 
którzy wraz z Bure byli w Mo- 
skwie, stwierdzić mogą, że Bure 
nie mógł mieć spotkania z Rakow- 
skim. 

W dalszym ciągu „Oeuvre“ za- 
mieszcza kategoryczne zaprzecze- 
nie publicystki socjalistycznej Ma- 
gdaleny Paz, która stwierdza, że 
w roku 1928 w ogóle nie była w 
Berlinie i że wobec tego nie mo- 
gła w tym czasie spotkać się Kre- 
siinskim, którego nigdy w życiu 
zresztą nie spotkała. 

Inny publicysta francuski Al- 
fred Rosmer stwierdza również na 
łamach prasy paryskiej, że w r. 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


1928 w ogóle nie był w Berlinie i 
że nigdy w życiu Krestinskiego w 
Berlinie nie spotkał, 

B. deputowany francuski Nicole, 
którego również w swych zeznae 
niach wymienił Rakowski, ogłasza 
oświadczenie, że w r. 1927 w ogó. 
le nie spotkał Rakowskiego ani w 
Rayat, ani gdzieindziej i że w ogó. 
le go nie znał, 

Wreszcie „Oeuvre“ przytacza 
kategoryczne oświadczenie angiel. 
skiej działaczki Czerwonego Krzy. 
ża lady Paget, która również 
stwierdza zupełną fantastyczność 
danych z zeznań Rakowskiego, 


Losy Woroszyłowa 


Wedlug krążących w Moskwie 
uporczywych pogłosek należy spo 
dziewać się bardzo gwałtownego 
spadku popularności obecnego ko 
misarza wojny marszałka Woro. 
szyłowa. Trudno przewidzieć dziś, 
czy marszałek Woroszyłów w ogó 


Zwolnienie z aresztu 
Ks. Pozzo di Borgo 


"Str. 4 


Andrzeja 5 


W Warszawie powstał Komitet | Wiceprezesami honorowymi 
Uczczenia Pamięci: Andrzeja Stru- 
gas 


wy- 
brani zostali Wacław Berent, Sta- 
nisław Bukowiecki į Zofia Nałkow 
W skład Komitetu wchodzą | Ska. ; s 
przedstawiciele kikudziesięciu in' | Komitet wyłonił Wydział Wyko- 
stytucyj i stowarzyszeń oraz gro- ;Tawczy w następującym składzie: 
no osób z pośród towarzyszów | przewodniczący — Stamsław Thu 
pracy zmarłego Wielkiego Pisarza. | Sutt, wiceprzewodniczący — jan 
Zadaniem Komitetu jest przede | N. Miller, Adam P róchnik, generał 
wszystkim uczczenie pamięci Zmar Mariusz Zaruski i Bronisław Zie- 
łego przez _ spopularyzowanie | mięcki. Sekretarze — Edward Ko- 
Jego pismo i zaznajomienie naj. | Zikowski i Julian Maliniak, 
szerszego ogółu z Jego życiem i Członkowie Wydziału: Maria 
pracą, Dąbrowska, Regina  Fleszarowa, 
Przewodnictwo honorowe Ko- płk. January Grzędziński, Marceli 


s > -np | Handelsmann, Bolesław Hryniewie 
mitetu objął Ludwik Krzywicki. cki, Irena Kosmowska, Manfred 


Kriedl, Leon Kruczkowski, Mieczy 
siaw Michałowicz, Stanisław Stem 
powski, Zygmunt Szymanowski, 
Teofil Wojeński i Leon Chrzanow 


ie zostanie usunięty ze swego sta. | SKi. 

nowiska a miejsce jego zajmie doj Do Komisji Finansowej wybra- 
tychczasowy jego zasiępca Fedko, | no Hipolita Gliwica, Mieczysława 
należy jednak bezwzględnie spo. | Szerera i Zygmunta Szymanow= 
dziewać się poważniejszych zmian | skiego, 

w tym resorcie, (ATE). Do Komisji Rewizyjnej powoła. 


9 rannych w 


Na zakręcie na szosie pod Mie. 
dzeszynem wydarzyła się w nie- 


Pamięci 
truga 


no Faustyna Czerwijowskiego, Ja 
na Gebethnera i Józefa Ziabickie- 


0. 
q Komitet ma tymczasową siedzi- 
bẹ w Związku Zawodowym Lite- 
ratów Polskich, Warszawa, ulica 
Pierackiego 16A, pod którym te 
adresem należy kierować kores- 
pondencję oraz ofiary na fundusz 
uczczenia Pamięci Andrzeja Stru- 
ga. Pod tym samym adresem Ko- 
mitet prosi o nadsyłanie wszelkich 
materiałów, dotyczących działalno 
ści i pracy życiowej Andrzeja 
Struga. 


Niemoeller 


W berlińskich zborach Beken- 
tniskirche zawiadomiono  wczo. 
raj licznie zgromadzonych wiere 
nych © stanie sprawy pastora 
Niemoeliera. Po zakończeniu po. 
stępowania sądowego pastor Nie» 
moeller przeniesiony został obec- 
nie do obozu koncentracyjnego 
Sachserhausęn. 


samochodowych 


szawie, Piotrowski wraz ze swoją mab 
żonką. 


PARYŻ (PAT). Sąd wydał na-|że wogóle ze sprawą tajnej orga- | dzielę katastrola samochodowa, w | Szczegóły katastrofy miały przebieg 


Konferencja Okręgowa P. P. S. 


W niedmelę, dnia 20 lutego b, 
r. w pięknie udekorowanej sztan 
darami, obrazami i zielenią sali 
Powiatowego Związku Gospodar- 
czego odbyła się doroczna okręgo 
wa Konferencja P. P, S. 

Wzięło w niej udział 68 dele 
gatów i 18 gości, reprezentujących 
39 miejscowości okręgu. Bardzo 
licznie reprezentowane były tak 
że powiaty: Żywiecki z Milówkę, 
Wadowicki z Andrychowem i b. 
Oświecimski. 

Na wstępnie orkiestra T. U. R. 
s Mikuszewic odegrała pieśni ro- 
botnicze, 

Zagaił obrady tow, Pyas. po- 
czym uczono pamięć zmarłych 
towarzyszy „oraz złożone w dwu 
minutowym milczeniu hołd pe 
mięci, A. Struga i Sokołowskiego, 
b. członka OKR. zmarłego w An: 
drychowie. Sekretarza gen. CKW, 
tow, Pużaka powitali zebrani ser 
decznymi oklaskami. Z kolei, po 
powitaniu przedstawicieli brat 
nich organizacyj: ttow. Romera, 
Schuberta i Rudolfa Klimczaks, 
jednomyślnie wybrane prezydium 
w następującym składzie: 
Tow. Rudolf Klimczak — prze- 
wodniczący; zastępcy ttow. Kar 
koszka, Midor, Zumanek; sekre- 
terze: ttow. Krzemień i Sromek. 
Po odczytania i przyjęciu proto- 
kulu przemawiali: ttow, Rozner, 
imieniem Okręgowej Komisji KI. 
Zw. Zaw.; Schubert — imieniem 
Powiatowego Związku Gospodar 
czego; Klimczak — imieniem KI. 
Zw, Zaw. Robotników Przemysłu 
Włókienniczego. 

Tow. Pysz złożył sprawozdanie 


na prawa i wolność klasy robot ' 


niczej, do odrzucenia wszystkiego, 


co mas dzieli i zabrania się do e} 


nergicznej pracy w terenie. Zo- 
stał nagrodzony oklaskami. 

W obszernej dyskusji zabierali 
głos ttow. Gardorski, s Komoro* 
wic, Graca e Żywca, Karkoszka 
z Andrychowa, Kraus z Komoro- 
wie i Zarębski z Starej Wsi, Mẹ 
drzak z Lipnika, Midor s Pietrzy- 
kowie, Pyas a Białej, Wróbel z 
Pisarzowie, Smolec s Zagómik, 
Pękala s Andrychowa, Fediuk se 
Sporysza, Jura s Koniernie. 

Wazyscy delegaci solidaryzowa- 
li się z wygłoszonymi referatami, 
poruszając przy tym sprawy orga- 
nizacyjne w swych miejecowo- 
ściach. 

W rezolucji, jakę uchwalono 
na Konferencji delegaci całkowi: 
cie solidaryzują się z wchwałami 
XXIV Kongresu P. P. S. i Rady 
Naczelnej, przy czym wyrażają peł 
ne zaufanie CKW., oraz podzię- 
kowanie za ofiarną pracę tow. 
Pużakowi. 

Konferencja potępiła antysemi: 
tyzm i napady endeckie na orga- 
nizacje i działaczy, oraz postano- 
wila walczyć a zarazą endecka, 
która ma zadanie osłabić bojo- 
wość klasy pracującej, walczącej 
o swe prawo do życia i wolności. 

Konferencja wyraziła hołd i 
cześć dla Hiszpanii udowej, zgła- 
szając w tej sprawie żywotue po- 
stulaty. 

Konferencja wyraziła stanow- 
cze żądanie rozwiązania obecnego 
Sejmu i Senatu i tozpisania no- 
wych demokratycznych pięcio- 


, kaz tymczasowego zwolnienia z nizacji terrorystycznej CSAR nie 
aresztu ks, Pozzo di Borgo, oskar- miał nic do czynieina, 


żonego w aferze C. S. A. R. | Natomiast zwolnienie obu tych 


której odniosła rany 7 osób. 
W kierunku Warszawy jechała 
z Otwocka taksówka, prowadzoną 


Wypuszczenie na wolną stopę aresztowanych wywoluje prawdzi przez Wincentego Karolickiego z 


księcia Pozzo di Borgo wywołało wą burzę na łamach prasy lewico ' pasażerem Abramem Weisbrumem 
polemikę na łamach prasy parys- Wej, która uważa decyzję powzię. | ìi jego żoną. W przeciwnym kierun 
skiej. Dzienniki prawicowe podkre tą na posiedzeniu gospodarczym | ku zdążał samochód prywatny, na 
ślają, że ks. Pozzo di Borgo był za przejaw słabości i zbyt daleko | leżący do Tadeusza Nojdinga, w 


tylko honorowym prezesem orga- 
nizacji legalnej, jaką był związek 
Samoobrony Antykomunistycznej i 


Opowieści 


MIN. BECE W RZYMIB 
W niedzielę wieczorem: przybył do 
Rzymu min. apraw zagr. Polski p. 
Beck. 


do spiskowców. 


drutów 


telegraficznych — | 


gielskich „homme flaet" 1 floty śród. 
ziemmomorskiej, mające się odbyć na 
Atlantyku na wysokości Gibraltaru 
(na zachód od Gibraltaru) rozpoczną 
się w pomiedziałek. 


idącej pobłażliwości w stosunku) którym znajdowało się 2 mężczyzn 


i jedna kobieta. Na zakręcie pod 
Miedzeszynem nastąpiło zderzenie 
Wszyscy zostali ranni odłamkami 
szkła, 
Policja prowadzi dochodzenie, 
+s 


W dniu oddali o 11 rano sda- 
rzyła się na szosie Piotrków — Łódź 
katastrofa samochodowa, której ofiarą 
padli dyrektor fabryki „Kabel“ w War 


| 


następujący. 

Z Warszawy do Łodzi jechały dwa aa- 
mochody. W pierwszym aamochudzie 
jechali szwagier, siostra oraz goście dye 
rektora Piotrowskiego, w drugim aucie 
za nimi jechał dyrektor Piotrowski 
wraz ze swoją małżonką. 

Gdy samochody rmalazły słę na 15 
kilometrze pod Strykowem, dyrektor 
Piotrowski postanowił prześcignąć pierw 
szy samochód i w tym celu dodzł macs 
nio gamı. To przyczyniło się do tragiow 
nego wypadku. 

W odległości kilkuset metrów zdęłał 
de Łodzi właściciel cnkierni „Ziemiaś* 
skiej“ w Warszawie oraz właściciel ks- 
wiarni „Furopejskiej* w Łodzi, p. Ka- 
rol Albrecht, który rannym udzielił 
pierwszej pomocy, 


NA POŁUDNIOWYM OCEANIE 
l SPOKOJNYM 

Prezydent Roosevelt podpisa? roz- 
porządzenie publikujące aneksję 
wysp Kanton i Henderbury, położo- 
nych na południowym Oceanie Spo- 
kojnym — przez Stany Zjednoczone. 
Obie te wyspy należą do grupy wysp 
Pheonix į były uważane za własność 
W. Brytanii, 


WIELKIE MANEWRY FLOTY 
W. BRYTANII 


Wielkie manewry połączonych an. 


Konferencja Związków Zawodowych 
w Rzeszowie 


Z polecenia Centralnej Komisj; 
Związków Zawodowych zwołana 
została na niedzielę dnia 27 lutego 


Prasa ża mające się 
odbyć manewry zą większe od tych, 
które przeprowadzono swego czasu | ; 
podczas konfliktu abisyńskiego i zwią | treningowe mecze piłkarskie z udzia- 


} łem drużyn ligowych. 
MS x BI Ktporei za. Bora || r zsniwiznka spotkała się z CWS 


NIEDZIELA 


PO 


Śródziemnym, bijąc go 6:2 (2:0). Boisko było bar- 
KONGRES POLAKÓW W NIEM. | %9 cieilie. Poziom zawodów, slty. 
CZECH zwyciężając go 6:0 (2:0). 


Mecz Czechowice — Lauda wygra- 
ły Czechowice 4:3, 


W niedzielę w Berlinie odbył: się 
pierwszy kongres Polaków w Niem- 
czech. między Cracuvią i Pogonią katowic- 
ką, zakończony zwycięstwem Craco- 
vii 5:0 (1:0). 

W Poznaniu w towarzyskim 
piłkarskim osłabioną Warta prze. 
grała z miejscową Legią 1:4 (0:1). 

W Toruniu w towarzyskim meczu 


nicy). t. Florków (metalowcy), t 
Majlich (budowl,). 
Przewodniczył tow, Mirek, se- 


WSK Gryt wyrównał dopiero w ©- 
statnich minutach. 
TEAM „A“ BIJE TEAM „B“ 5:2. 


W Krakowie odbył się mecz po-| 


a działalności Okręgowego Komi- | przymiotnikowych wyborów do 
tetu P. P. 8. za 1937 r. Ze sprawo* | ciał ustawodawczych i samorządo 
zadania wynika, że ruch socjalisty | wych, — jednocześnie zaprotesto- 
cany w okręgu znacznie się oży* , wała przeciwko projektowi ordy- 
wil Endecy, mimo wielkiego | nacji wyborczej do pięciu najwię- 
wkładu sił i pieniędzy, nie zdo-, kszych miast. Polski, pozbawiają: 
łali pozyskać klasy pracującej, cho |cej masy ludności istotnego wpły 
ciaż działali z wielką zaciekłością lwa i znaczeniu na losy samorzą- 


kretarzowat tow. Pilch, sekretarz 
okręgowy górników z Krosna, 
Przemówienia wygłosili ttow.: 
Kwapiński i 'Topinek, poczym de- 
legaci składali sprawozdania z wy 
mienionych miejscowości. 
Konferencja miała charakter in- 
formacyjny. O sprawie utworze- 


br. w Rzeszowie konferencja związ 
ków zawodowych, 


Na konferencję przybyli z ramie 
nia Centr. Komisji; ttow.: Kwapiń. 


miejscowości; 
Sandomierza, Niska, Jarosławia, 


M — — —MLPŁLL LLL 


W niedzielę rozegrany został w Ka 
towicah treningowy mecz piłkarski 
przed wyjazdem do Szwajcarii mię- 
dzy dwoma reprezentacjami Polski; 
teamem A i teamem B, zakończony 
zwycięstwem teamu A w stosunku 
5:2 (3:1). 

Najlepiej z pośród napastników za 
grał Piątek, rozporządzający dobrym 
i pewnym strzałem, następnie Piec l, 


przeciwko P, P, S, Obecnie przy: 
towujemy się do nowych zadań 
walki o przywrócenie pełnych de- 
mckratycznych prow wyborczych 
do parlamentu i samorządu. 

Witany oklaskami tow. Pużak 
wygłesił referat o celach i zada 
niach P, P, S. Omówił aktualne 
zagadnienia bieżące, stosunek 
PPS. do stronnictw nam wro 
gich, jak endecy i OZN., oraz, 
wskazał na potrzebę współpracy 
ze Stronnictwem Ludowym i 
wznowienie propagandy za no- 
wymi demokratycznymi wybora: 
mi do Sejmu i Senatu. Oddzielnie 
poruszył sprawę organizawania 
miodzieży robotniczej „oraz two- 
rzeni” ruchu spółdzielczego. pod 
sztandarami PPS. 

Tow. Zawierucha przedstawił 
proliminorz budżetowy OKR. : 
prasowy za 1938 r. przy czym sre 
ferował dobre i słabe strocy na: 
szej pracy w okręgu, nawołując 
delegatów do zwiększenia czujno- 
ści wobec ataków faszystowskich 


du. 

Z kolei uchwalono absoluto- 
,rium Okręgow. Komitetowi PPS., 
'po ozym wybrano jednogłośnie 
ldo nowych władz partyjnych o: 
kręgu: 

+ a) O.K. R. tow. tow. dr. Gross, 

Pysz, Klimczak, Zawierucha, Ze 
manek, Kos, Karkoszka, Pękala, 
Krzemień, Nosal, Midor, Graca, 
Dymczek, Frączkiewicz, Hałat, 
Kępys, Łuszczak. 

b) KOMISJA REWIZYJNA: 
tow. tow. R. Szubert, Marek Kaw 
fer, Tomiak, Schramek, Pysz z 
Leszczyn. 

e) SĄD PARTYJNY: tow. tow. 
dr. Gross, Zawierucha, Dąbrow- 
ski, Kraus, Pietrzyk. 

Po zreasumowaniu wyników 0 
hrad przez przewodniczącego kon 
ferencji, tow. Klimczaka, w pod: 
niosłym nastroju zakończono o- 
brady o godz. 16 mn. 30, wno: 
sząc okrzyki na cześć PPS. Dele 
gaci, rozchodząc się, śpiewali 
„Czerwony Sztandar”, 


Przeworska, Łańcuta, Krosna i Rze 
zowa. 


W konferencji wzięli udział se- 
kretarze okręgowi: t. Pilek (gór- 


W roku ubiegłym, poza kilku 
nauczycielami, urzędnicy nie otrzy 
mywali w okresie urlopów skiero- 
wań do sanatoriów, bowiem wo- 
jewódzka Ubezpieczalnia w Stani- 
sławowie otrzymała zaledwie po 
jednym miejscu w sanatoriach 
ZUS w Iwoniczu lub Krynicy, co 
jest bezwzględnie za mało. 

Obecnie w obliczu zbliżającego 
się sezonu urlopowego, apelujemy 
do władz Ubezpieczalni o zwięk- 
szenie przydziału miejsc w sanato- 
riach, z których — jak się dowia- 
dujemy — korzysta zbyt wiele 0- 


ski i Topinek, Przybyli delegaci 
z następujących 


mia Okręgowej Komisji Zw, Zaw.l 
na COP i okręgowego sekretariatu ! 
zadecyduje Centralna Komisja Zw. 
Zaw. w Warszawie, 


Łyko, dalej w pomocy Nytz, który 
grał najrówniej ze wszystkich po- 
mocników, z ych pomocników 
najlepszym był Góra, obrona Szcze. 
paniak — Gałecki wypadła gorzej 
niż para Michalski — Twórz. U czer 
wonych dobrym był Szerfke, Wasie- 
wicz słaby, 'zaś Kotlarczyk tylko 
chwilami grał dobrze, 

ŚLĄSZI RUCH ZREMISOWAŁ 

W GLIWICACH 

W Gliwicach gościł Ruch z Wiel. 
kich Hajduk, który rozegrał mecz 
piłkarski z miejscowym  Ovosvaerts 
Rasensport, wywałczając wynik re- 
misowy 2:2 (2:2), 

Ruch zaprezentował się słabo, nie 
mniej w pierwszych minutach znącz- 
nie górował, zdobywając 
6 minut dwie ' bramki. Gospodarze 
nie speszyli się i jeszcze w pierw- 
szym kwadranse wyrównali. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 

POLSKI 


sób prywatnych, a za mało ubez- 
pieczonych, 

Pracownicy umysłowi, żle wyna 
gradzani, obciążeni podatkiem spe 
cjalnym, pracujący w fatalnych 
warunkach, potrzebują bardzo le- 
czenia zapobiegawczego. Przy 
dzisiejszych stosunkach choroba 


pracownika jest źle widziana, le- Myj pocz er kg) RB 
czyć się on więc może raczej pod. ski Ruch, po niedawnym zwycięstwie 
czas urlopu. „nad Wartą, odniósł nowy sukces, tym 

Wierzymy, że władze nadzorcze gg Ear kya bog Bi 
zajmą się tą sprawą i znacznie | 1% NY PEER E 
zwię! przydział miejsc ma po w stosunku 9:7, mając przewagę w 


» s cięższych wagach. 
szczególne ubezpieczalnie. — W Gdyni w drugim meczu bok- 


w ciągu, gia 1148, 


W SPORCIE 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH ;serskim o mistrzostwo Polski 


ską Warta pokonała gdyńską flotę 


W Warszawie rozegane zostały | 11:5. 


TABELA MISTRZOSTW BOKSER- 
SKICH POLSKI 
Po niedzielnych zawodach stan ta» 


beli mistrzostw bokserskich Polek 
przedstawia się następująco: 
1) Wartą 8:2 55:27 
2) Ruch 8:2 43:37 
8) HCP 4:6 38:43 
4) Flota 0:10 26:54 


MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ 
W niedzielę zakończyły się w Ene 
gelbergu mistrzostwa świata w Kom- 


meczu | binacji alpejskiej. Drugiego dnia od 


był sie slalom na trasie diugości 750 


f mtr. przy różnicy wzniesień 200 m. 


Trasą była doskonale przygotowana. 


piłkarskim WKS Gryf zremisował zj Do slalomu stanęło ogółem 38 zawod 
KPW Pomorzaninem 5:5. Do prze”| ników. Z Polaków najlepszy wynik 
rwy prowadził Pomorzanin 4:0, — | uzyskał Bronisław Czech, klasyfi 


asyfiku- 
jąc się na 16 miejscu, a w kombina» 
cji na 18-ym miejscu. 

Niespodzianką zawodów było dale- 
kie 85-te miejsce zwycięzcy biegu 
zjazdowego Francuza Couttet, który 
wskutek tego sklasyfikował się dow 
piero na 12 miejscu w kombinacji. 

Wyniki slalomu panów: 1) Rome 
minger, 2) Allais (Francja), 3) Lant 
schner. 16) Bronisław Czech, 18) Jan 


Lipowski, 23) Karol Zając, 27) 
Schindler. a 
Wyniki slalomu pań: 1) Christi 


Cranz (Niemcy), 2) von Arx (Szwaj 
caria). , 

Wyniki kombinacji alpejskiej: W. 
ogólnej klasyfikacji kombinacji al- 
pejskiej panów pierwsze miejsce i ty 
tuł mistrza świata zdobył ponownie 
Francuz Emile Allais. Wyniki Pola- 
ków: 18) Bronisław Czech, 23) Jaa 
Lipowski, 28) Karol Zając, 32 Jen 
Schindler. 

W klasyfikacji kombinacji alpej= 
skiej pań pierwsze miejsce i tytuł 
mistrzyni świata zdobyła ponownie 
mistrzyni olimpijska Niemka Christl 
Cranz 

Klasyfikacja państw; 1) Niemcy 
1039, 2) Francja 1043, 3) Szwajca» 
ria 1058 4) Włochy 1123, 5) Norws» 
6) Czechosłowacja 119%, 
7) Polska 1191, 8) Anglia 1250, 9) 
Ameryka 1257. 

JĘDRZEJOWSKA MISTRZYNIĄ 
MONTE CARLO 

W Monte Carlo rozegrany zostať 
na międzynarodowym turnieju teni» 
sowym finał gry pojedyńczej pań 
pomiędzy Jędrzejowską i Angielką 
Scriven. Mecz miał charakter re- 
warżowy, gdyż w Beaulieu Polka zw 
stała pokonana przez Scriven. Tym 
razem  Jędrzejowska zrewanżowałe 
się, bijąc Angielkę bez większego wy 
siłku w dwóch setach 6:4, 6:4. 


Sir. 


10 lat pracy Rob. Klubu Sportowego TUR. 


imponująca rewia robotniczego sportu w Łodzi 


Doniosła uroczystość odbyła się w 
niedzielę w gmachu Teatru Polskie- 
go. Rob. Klub Sportowy TUR świę- 
cil 10-lęcie swego istnienia. że sport 
robotniczy zdobył sobie ogromne rze 
sze sympatyków świadczyła sala 


ie 
mniej 'zb więcej uroczyście 
obchodzenie jubileuszu, ale chcieli 
przede wszystkim pokazać robotni- 
czej Łodzi plon swej wytężonej pra- 
cy prowadzonej często w bardzo 
ciężkich warnukach. I przyznać a2 - 
lęży, że popis wypadł wspaniale. Ze- 
społowa praca rob. klubu sportowe- 
go dała piękne wyniki, a jeśli zwat- 
żymy, że klub nie otrzymuje zniką1 
żadnego poparcia materialnego i 
jest zdany jedynie na swe własno 
siły, ocenimy jeszcze korzystniej wy 
siłek robotniczych sportowców. 

Scena została pięknie udekorowan- 
na lascin czerwonych sztandarów, a 
w Środka widniał napis: 
czy Klub Sportowy Tur, 1923—1938“, 
Przy dźwiękach marszu przez Wi- 
downię na scenę wkraczają zawodni- 
cy i zawodniczki, witani bitrzą oklas 
ków. dest ich przeszło 200. Ledwo 
mieszczą się na szczupłej scenie. 

Uroczystość zagaja przewodniczy- 
cy R. K. 8. Tur, tow. dr. Maiinow- 
ski, witając przedstawicieli władz 
państwowych, sportowych i organizu 
cyj bratnich, poczem do prezydium 
zaprasza b, prezesa Klubu, tow. 
Edm. Andvzzjaka oraz długoletniogoa | 
członka Józefa Kellera 

W dłoższym przemówieniu tow, 
Zatke, rysuje historię Klubu 1d 
chwiu powstania, W imieniu PPS, 
składa życzenia tow. Andrzejak, w 
im. Ł. Z. ©. P. N. — mgr. Stern, 
który wręcza pamiątkową plakietkę 
Również artystyczną plakietkę wry- 
cza przedstawiciel „Widzowa”, Guti- 
cki, 

"Mocne wrażenie wywiera przeruó 
wienie tow. Szczerkowskiego, który 
skiada R. K. S, Tur-owi życzenia w 
imieniu ORZZ. i przyrzeka, że klasa 
robotnicze zorganizowana w związ- 
kach zawodowych czułą opieką oto- 


Grganizatorzy mieli na celu 
tylko 


czy sport robotniczy I będzie dbać o |. 


jego zozwój. 

Na zakończenie części oficjalnej 
tow; dr. Malinowski wręcza stalowe 
pierścienie za 10 łat wszechstronnej 
pracy sportowej i reprezentowanie 
barw klabu tow. tow. Żurawiowowź, 
Stan. Demagaianee, Stefanowi Kace- 
markowi, Bol. Kwiatkowskiemu i 
Janowi Reichowi oraz szeregowi 
sportowców znaczki jubilenszowe za 
5 lat 1 10 lat pracy w Klubie. 

*Program popisu był bardzo boss- 
ty. Pokszano nim więc te gałęzie 
spórtu, które można było zać xon- 
strować w szczupiych ramach sceny 
teatralnej: efektowną gimnastykę 
rytmiczną Kobiet, mężczyzn i dzieci, 
zaprawę sekcji bokserw'iej, gimna- 
stykę harcerek i zaprawę sportow: 
ną sali barcercy. 

„Scenka w  „śŚwietlicy* pokazu'4 

nam wnętrze lokalu klubu sportowe 
50 gdzie przy różnych grach, gaze- 
tach, radiu 1 gawędzie członkowie 
mile spędzają czas, 

Serca publiczności podbity miło- 


Anton o Ruiz Vilariana 


nabita publicznością r" brzegi. Ei i inne, 


dziutkie harcerki wykor em Aig- 
skiego tańca „trojaka”, Malut © 
tancerki musiały bisować. Równiaż 
inne tańce wykonane przez sekcję 
plastyki cieszyły się ogromnem jpo- 
wodzenin. Świetna była „polka , 


Wkażdym numerze taneczny n 
znać było pracę zespołu I rzetęlny 
wysiłek instruktorski, tow. Swenów- 
ny. 

ardzo efektownie wypadły rów- 
nież inscenizacje: „Czerwony Sztza- 
dar“ i „Na Barykady*. Zwłaszcza 
ta ostatnia, b. pomysłowa ujęta. 

Zakończył uroczystość obraz: „Na= 
szym ideałem wszechstronny sporto. 
wiec”. 

Niedzieina uroczystość wykazała, 


ż sport robotniczy, wbrew wszelkim | szą 


przeszkodom i kłodom rzucanym pod 
nogi, pomimo braku pomocy i subh- 
wencyj, z Których hojnie korzy”*'a 4 
kluby burżnazyjne 1 fabryczne, tro- 


„Robotru- |czy naprzód I rozwija się co raz 
|bardziej, 


I fakt charakterystyczny. Na po- 


pisach klubów barżuazyjnych widzi, 
my tylko zawodników dojrzałych 
„asy“, — na niedzielnym popisie zaś 
z radością oglądaliśmy wielką ilość 
dzieci 7, 8 i 10-cioletnich wykonywu 
jących z wdziękiem różne ćwiczenia, 

Dla dzieci 1 młodzieży robotniczej, 
gnieżdżących się w izbach ciemnych 
i wilgotnych, możność uprawiamia 
sportu posiada ogromne znaczenie, 
gdyż sport krzepi i hartuje organiz- 
my do ciężkiej walki o byt. 

Dlatego z radością oglądaliśmy 
grupy dzieci i młodzieży ćwiczącyci: 


w niedzielę na scenie w teatrze. Ro-. 


botniczy Klub Sportowy Tur spełnia 
aiewątpiiwie doniosłą rolę, jest jed- 
nak w robotniczej Łodzi jeszcze tyle 
w tej dziedzinie do działania, że md- 
się bezwzględnie mnaleźć środki 
materialne, aby umożliwić przepro- 
wadzenie pracy sportowej wśród ro- 
sotników w o wiele szerszym zakre- 
sie. 

Momvę nadzieję, żo 20-lecie REKS. 
Tur wypadnie jeszcze bardziej wspa 
niale, 


ï 
NA_ MARGINESIE 


Tragedia człowieka pracy 
przez pryzmat drobnego ogłoszenia 


„Były pracownik szpitalny, lat 38 ò 
becnie bez środków do życia przyjmie 
prace jakimkolwiek wynagrodze- 
niem". 


za 


Takie ogloszenie przeczytalić: 


my w „Kurierze Łódzkim z dnia 
2.111.38. Ogłoszenie to jest jaskra 


wym wyrazem stesunków, panu: 


jących na rynku pracy, jest mi- 
mowoli ciężkim oskarżeniem, skie 
rowanym przeciwko ustrojcwi ka 
pitalistycznemu. jakiekolwiek wy 
nagrodzenie przyjmie POCNE 
bez środków do życia, sprzeda 
swą pracę za najmniejszą c*nę, 
aby zapewnić sobie już nie wa 
runki egzystencji, ale choćby nę- 
dznej fizycznej wegetacji. 

Coś niesamowicie ponurego jest 
w tym stwierdzeniu, człowieka 
pracy, składającego podobną o- 
fertę. 


Wśród powszechnego bezrobo' 


Wiadomości z całej Polski 


DWA WYROKI ŚMIERCI. 


Dwa wyroki śmierci zapadły 
przed sądem w Rzeszowie. Ska 
zani zostałi Paweł Bilow i Micha 
Woźniak za napad rabunkowy, 
| dokonany z bronią w ręku, Ban: 
dyci uciekając z miejsca napadu, 
zabili jednego ze ścigających ich 
i to stało się głównym powodem 
wydanego na nich wyroku mier- 
ci. Dwaj inni uczestnicy napadu 
skazani zostali na 5 lat więzienia. 


ŚMIERĆ KOLEJARZA. 
Na dwgrecn kolejowym z Ze 
brzydowicach zgimął tragiczną 
śmiercią kolejarz, Wiktor Strzą: 
dała, z Chybia. Strządała podczas 
spinania wagonów dostał się mię: 
dzy wagony jadących wozów; któ- 
re zmiażdżyły mu rękę i poważ: 
inie uszkodziły głowę. Nieprzy 
tomnego Tohotnika kolejowego 
wagony wlokły na znacznej prze- 
strzeni. Zanim przybyła pomoc 
lekarska Strządała zmarł z odnie- 
sionych ran. 


ZABITY PRZY PRACY. 


W sobotę, dnia 5 marca b. r. 
zajęty przy budowie domu w 
Chmielniku, 25-41. Marian Chmie- 
lewski z pobliskiej wsi Szyszczy- 
ce, pow. stopnickiego, spadł z 
drugiego piętra na pierwsze tak 
nieszczęśliwie, że wskutek pęk- 
nięcia czaszki, wobec upadku na 
kamiennych schodach, został za 
bity na miejscu. 


TRAGICZNY WYPADEK. 

W szkole powszechnej w Grój: 
cu zaszedł trag'czzy wypadek, o- 
fiarą którego padł 9-letni uczeń 
tej szkoły, Teodor Żurek. Chło' 
piec zjeżdżając po poręczy scho: 
dów stracił równowagę i runął 
głową na dół z wysokości pierw- 


szego piętra na kamienną po 


26; 


|sadzkę korytarza szkolnego. Przy: 


wołany lekarz stwierdził silny 
wstrząs mózgu i załamanie pod: 
stawy czaszki. Ucznia przewie 
ziono do szpitala w Lublińca 
gdzie walczy ze śraiercią. 


NAPAD BANDYCKI 
NA EGZEKUTORA. 


W mieszkaniu sołtysa w. Dub- 
szczu, w pow. brzeżańskim, do- 
dokano zucawałego. napadu ra 
bunkowego na egzekutora urzędu 
skarbowego, Jana Codogniego, W. 
chwili. gdy egrekutor przeliczał 
w obecności sołtysa zainkasowa- 
ne pieniądze, wtargnęło do mie 
szkania kilku zamaskowanych i 


uzbrojonych osobników, którzy za | 


sypali Codogniego strzałami. 

Ciężko raanego przewieziona 
do szpitala w Brzeżanach, 

Bandyci zbiegli, nie zabierając 
pieniędzy, 

DWA LATA "WIĘZIENIA 
DLA BRUTALNEGO 
„SPORTOWCA“, 

Na wokandzie Sądu Okregowe 
go w Rybnika znalazła się spra- 
wa członka Klubu Sportowego 
„Pogoń“ Alojzego Pękali z Nie 
wiadomia, który w czasie meczu 
piłki nożnej z klubem P. W. Nie 
wiadom wskutek swej brutalnej 
gry złamał graczowi Kotyrbie no» 
gę. W toku rozprawy okazało się, 


że przed meszem oskarżony Pę |: 


kala odgrażał się graczom prze 
ciwnego klusu, 

W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy Pękala skazany zosta” 
na 2 lata więzienia z. zawiesze- 
niem wykonania kary na lat 3. 


WALKA NA NOŻE UCZNIÓW 
SZKOŁY POWSZECHNEJ. 


W Niwce w czasie przerwy mię. 
dzy lekcjami w szkole powsz. ba: 


wiło się kilku chłopeów. Nagle 
między dwoma uczniami doszło 
de sprzeczki, Kióra przerodziła 
się w b'jatykę. 

W bójce jeden z uczniów dobył 
uoża i zadał koledze straszliwy 
cios w okolicę serca! 14-letni Wła. 
dysław Duch został bardzo cięż: 
ko ranny i, brocząc krwią, padł 
na ziemię- 

Przybyłe na miejsce pogoto- 
wie udzieliło pomocy nieszczęśli: 
wej ofierze, poczym chłopca w 
stanie groźnym przewieziono do 
szpitala. Zbrodniczym chłopcem 
zajęła się policja, 

CHCIAŁA ZACZAROWAĆ SĄD. 


Donoszą ze Stanisławowa: 
Niezwykły wypadek, który ilv 


|struje panującą ciemnotę, wyda- 


rzył się ostatnio w sądzie Stani: 


«sławowskim,=' Wieśniaczka Anna 


Letyszkszę która: procesuje: stę że 
swoimi synami o grunty, wysypa* 
ła na progu sali sądowej odrobi: | S 
nę ziemi, Nad. warstwą ziemi 
wieśniaczką zaczęła mamrotać za 
gadkowe słowa. Na zapylanie 
wożnego wieśniaczka wyjaśniła, 
że „zaczarowała sąd, by wyrok 
wypadł pomyślnie dla niej“. 


Nocne dyżury aptek 


Noe, dzisiejszej uyżurują apteki: 

L. Steckel — Limarowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz — St. Rynek 9, T. Stanie- 
lewicz — Pomors „ 91, A. Borkowski— 
Zawadzka 45. B. Głuchowski — Naruto. 
w'eza 6, St. Hamburg i Ska — Główna 
50, L. Pawłowski — Piotrkowska 307. 


me 46 FABRYKA Wi 
„SZLI LUSTER 

18 Kilińskiego 78, tel. 158-387, 
poleca TREMA, LUSTRA, 
wszelkiego rodzaju za gotów- j 


u Keina dogodnych warunkach. 


cia, gdy szukających pracy widzi 
wielu naokoło siebie, traci czło- 
wiek nadzieje, na uzyskanie pra: 
cy, nie widzi zapotrzebowania na 
swą pracę i zrozpaczony za cenę 
wyrzeczenia się swych praw pró: 
buje utrzymać się na powierzch- 
ni życia. 

Oferta ta jest zrzeszeniem się 
wszystkich praw ustawodawstwa 
socjalnego, minimum płacy za 
swoją pracę. Podyktować ją mo 
gło beznadziejność sytuacji i zwą 
pienie. 


Kapitaliśe! do dris dnia hołdu- 
ją zasadom liberalizmu gospodar 
czego, są szermierzami hasła, że 
warunki pracy i płacy powimny 
być wynikiem swobodnej niczem 
nie krępowanej umowy międz: 
pracodawcą, a pracownikiem. W 
świetle tego drobnego ogłoszenia 
w'dzimy cały obraz tych stosun: 
ków, jakie by wówczas na rynku 
pracy zapanowały. 


Poprzez mgłę frazesów, dekla- 
racji, manifestów przeziera ciężka 
rzeczywistość naszego życia, któ 


Radio łódzkie 


W TFORI.K, 8 marca, 

6.20 Gimnasty-« 0.11 Muzyka — płyty. 
7.00 Dziennik n ranny. 7.15 Muzyka — 
płyty. 8.00 Aud<cj. dla szkół. 8.10 Prze- 
rwa. 11.15 Aułycja dla szkół: „Józio 
"ma kiermaszu św. Vazimierza* audycja 
w oprac. Wandy Achremowiczowej (2 
Wilna). 11.40 Ottorino  Reepighi:* Pta- 
ki — suita — płyty z Warszavy. 11.57 
Sygnał czasu 3 Wzrszawy i Hejnał x 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Przerwa. 14.0) Muzyka baletowa 
w wy<. orkiestr symfonicznych — płyty. 
1500 © wszystkim po troszku. 10.10 
Walce Lehara w wyk. salonow;v — pły: 
ty. 15,27 Łódzkie wiadomości giełdowe, 
15.30 Wiadomości gospodarcze 1545 
Rzeczy ciekawe pięciu części świała— 
audycja dla dzieci starszych. 16,05 Prze 
głąd aktualności finansowo - gospodate 
czych. 16.15 Fan'azje na temat znanych 
pieśn: w wyk. ork. pod dyr. Adama Her 
mena (z Krakowa). 1650 Pofadanka 
aktnelna. 17.00-Wvspa polska w Rzymie 
— felieton Witolda , Hulewiczą. 17.15 
Recital. wiplonszelowy, Maurice Mae 
chal. 17.50 Z psycl ologii psa domowego 
— pogadanka w”gł. prof. Teodor Mar- 
chlewski. 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Wiadomośc! sportowe lokalne. 
18.15 Aktualności. 17.25 Piosenki w wyk. 
Chóru Eryana -— płyty. 18.55 Odczyta- 
nie programu. 19.0€ „Nieśmiertelne ksia 
żki”, wieczór XI „Próby Montaigne'.* 
w oprac. dr. Henryka Elzenherga (ż 
Wilna). 19.30 Kilka nowych pieśni w 
wyk. Maurycego Jarowskiego przy fott 
prof. Ludwik Urstein. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Coś dła każdego — kon 
cert rozrywkowy us W. R. P. 20.45 
Dzienik wieczorny. 20,55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 Kcncert symfoniczny (z 
Wina). 22.00 Muzyka taneczna w wy: 
tonanin Małej Ork. P. R. 22.50 Ostatnia 
wiadomości ` dziennika wieczornego, 


rej skromnym odbiciem jest tteŚć | „rzęgłąd prasy, kommnikt meteorologi- 


tego wiele mówiącego ogłoszenia. 


KUPUJCIE z bgo ŹRÓDŁA 
wielki wybór : 
Wózków dziecięcych 
Łóżek metalowych 
Materacy wyściełanych | 


Materacy -spręż. 
Łóżek polowych 


| Aat AEA składzie „DOBROPOŁ” Łódź, PiotrkowskaT3 
w 


odw. Tel. 159-80. 


Dzieciobójczyni 


W dniu 3 b. m. do XV kom. P. 


P., zgłosiła się Estera Wajnsztajn, 
lat 25, panna, i zameldowała dy- 
żurnemu przódownikowi, jakoby 
ządusjła noworodka, = o 

Wajnsztajn pełni'a obowiązki 
pracownicy domowej jeszcze w li 

topadzie, przy ul. Lubeckiego i 
EEEE dh porodziła dziecko 
nieślubne. 

Po porodzie udała się na ul, Ży 


mirskiego, gdzie na niezabudowa 


nym placu wygrzebała rękami: dół 


amy. 23.00 Muzvsa Wneczna — pi 


Łóżek komodowych  - 
| Wyżymaczek marki 
„Rabber” 
Lodówek ` i 
Leżaków, Hamaków 
Rowerów i drezyn 


„Patent 


Czy maniaczka? 


i płód zakopała. Trapiona wyrzu- 


tami sumienia, nie wiedząc, czy 
dziecko zmarło śmiercią natural- 
ną, czy też zostało zaduszone przez 
nią, oskarżyła się o  dzieciobój- 
stwo w XV kom. P. P. 

Wajnsziajn przewieziono fa 
miejsce przez nią wskazane i prze 
szukano teren, jedńak nic nie od- 
nalezióno, Wajsztajn robi wraże- 
nie upośledżonej umys'owo: -De- 
cyzją sędziego: śledczego zastała 
zwolniona z aresztu. 


Łódzkie ploteczki 


Raecz dzieje się w kuchni dla ubo-= 
głch. Obiad jest obrzydliwy, Biedacy 
bunlują się. Nie chcą jeść obiadu. 
Kieroumik melduje władzom zwierza 
chnim, Po godzinie zjeżdza komisja. 

— Dlaczego nie chcecie jeść obius 
du? — pyta jeden z członków komi- 
sji, i 

— Ta Zupa jest obrzydliwa!—od- 
powiadają biedacy. 

— Zaraz zobaczymy! — powiada 


sankcyj przeciwko niektórym urzędnikom więzien | grupy, które wykonywały wyroki śmierci. 


STWIERDZAM, ŻE... 


| Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Trzeba pamiętać o tym, iż każdemu więźniowi 

zabierano przy wejściu do więzienia biżuterię i pie 
niądze, które pozostawały pod pieczą administracji. 
Wszystko to składano do odpowiednich kopert lub 
pudełek, które zwracano tylko przy transporcie do 
innego zakładu, lub przy zwalnianiu. 
"'Otóż na podstawie doniesienia inspektora wię- 
ziennego urzędnicy, w miarę „zwalniania” owych 
więźniów, zaznaczali to w odnośnych książkach, ale 
pieniądze zagarniali, dzieląc je między sobą. Świad- 
czy o: tym: — brak podpisów i pokwitowań, 

Oskarzenie było więc bardzo poważne. Sprawa 
miała obydny posmak, zahaczała o sprawy „deli 
katne”, które mogły dotrzeć do wiadomości publicz 
ej i obną*yć kulisy tragicznych egzekucyj. 

Śledztwo to przysporzyło mi szereg kłopotów 
i zajęć dodatkowych. 

. Byliśmy przekonani o fałszywości tego oskarże- 
nia, albowiem znaliśmy zamieszane w to osoby i mie- 
hśmy głębokie przeświadczenie o ich uczciwości. P2- 
au inspektorowi zależało na zręcznym znalezieniu 


| 
| 


nym, którzy nie okazywali dostatecznej gorliwości 
t energii, skąd zrodziło się oskarżenie. 

W toku śledztwa wyszła na jaw uczciwość oskar- 
żonych urzędników, ale zarazem ujawniła się praw: 
da o popełnianych przez innych przestępstwach. -. 

Prawdą było, iż urzędnicy nie mogli uzyskać po- 
kwitowań od więźniów, których zabierano o róż 
nych porach dnia. Poża tym jedni płakali, inni byli 
do tego stopnia zrozpaczeni, iż trudno było z nimi 
rozmawiać, 

Straż, która ich prowadziła, również nie chciała 
tracić niepotrzebnie czasu ani zachodu. Jeden ze 
skazanych, któremu chciano oddać pieniądze, od- 
burknął gniewnie: 

— Dajcie je moim katom i oprawcom. 

Nazajutrz po owych „zwalnianiach* podejmowali 
urzędnicy więzienia pieniądze, jeśli wdowy lub kre- 
wni nie zgłaszali się po ich odbiór, i przelewali je 
na conto składek na rzecz „walecznego wojska”. To 
samo było z pozostałą biżuterią. W liście składek, 
jako ofiarodawcę, podawano XX, albo też „niezna- 
nego entuzjastę'. Stwierdziliśmy to na podstawie 
szeregu konkretnych danych, 

Urzędnicy więzienia przyłączyli się do powstania, 
ale byli niezdolni do przywłaszczania pieniędzy, co 
też stwierdziliśmy w śledztwie, ale... późniejsze ba- 
dania przekonały nas, że sprawcami tych rabunków 
byli właśnie ci sami uzbrojeni osobnicy, albo też 


Zdołaliśmy niezbicie stwierdzić, że te elementy 
nie zadowalały się mordowaniem skazanych, ale po 
zabójstwie rewidowali ubrania, zabierając wszystko, 
co tylko przedstawiało jakąkolwiek wartość. Dla- 
tego też, oglądając ubrania trupów, nigdy nie znale 
żliśmy ani pieniędzy, ani zegąrką, ani też żadnej 5i 
żuterii. 

A jeśli prowaczeni na śmierć opuszczali bezpo. 
średnio więzienie, udając się -na miejsce egzekucji 
i nie odbierali swych pieniędzy — wtedy oprawcy 
zabierali im pokwitowania i zaświadczenia ò należ 
nościach, zgłaszając się następnego dnia w kancela- 
rii, by podjąć pieniądze, które tam pozostały. 

Dlatego przy trupach odnajdywano łyżki, wide!:e 
i talerze więzienne, ale rzadko... bardzo rzadko zdo- 
łaliśmy odnaleźć pokwitowania ałbo zaświadczenia 
admin stracji, a już aigdy nie natrafialiśmy na ślady 
pieniędzy, 

a 

Cóż za ponura wizja historii — to więzienie 
w Burgos! Po 19 lipca wszyscy osadzeni tam poza 
stawali w ciągiym strachu i niepokoju o swe życie, 
a wystarczyło, by na korytarzu rozległo się czyjes 
nazwisko — a już serca zamierały ze strachu. Op» 
wiadali mi to sami, gdy w związku z moimi ob^- 
wiązkami, dla błahego podpisu lub pokwitowania, 
wzywałeńm ich z celi. 

(D. c. n.). 


„komisant”, Nabiera łyżką zupę z Ms 
tła i zjada, . 

— Wcale dobra! —ośutadcza z. nam 
masżczenięem, 

Inni członkowie komisji także ka” 
sztują po łyżce zupy i oświadczają 
Łez skrzywienia, że jest doskonała, 

A na to kucharz: 

— Pewnie, że dobra. Gdyby jesi- 
cze spróbowah, tanim ta banda dr 
kotla napluła! 


ys 
é 


Dyrektor teatru, p. Wa spotyka 
dyrektora teatru p. M, Dyrektor M. 
ma kwaśną minę. 

— Wozoraj była znowu klapa — 
miałem na widowni 8 naób. 

— Trzebo im była zwrócić pieniq= 
dze ża bielty i odwołać przedstawie. 
nie. f ru Y | 
— Nie mogiem — edpierą dyrek” 
tor M, 

— Dlaczego? 

— Bo to byli kartkowiczel 


KAJ 
* 


Programy kin lódzkich? 

„Ostatnie dni Pompei”. W roli 
głównej b. dyrektor Rozgłośni łódz= 
kiej. 

„Znachor*. W rolach głów tych. lee 
karze Ubezpieczalni, 


„Amok*, Film a życia endeków, 


„Wiadca*. Film ten ma iść w £0" 
dzi pna tyt. „Tymczasowy whiria 
„Cyrk. "W roli głównej wesoły 


Kazio į reszta zespołu „narodowcy“, 

„Grączką złota W roli głównej 
Feldberg. 

„Szary dom" z komisaryoznym pre 
dydentem Pabtania w roli głównej. 

„Pan z milionami" (pożtyczonymi). 
W roli głównej pan Mikołaj, 

ef. 


-= 
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ZAGADKOWA KATASTROFA 
KSIĘCIA SCHAUMBURGA 

Książę Wilhelm Fryderyk von 
Schaumburg, zabił się w piątek 
w Neubrandenburg pod Berlinem 
w katastrofie samolotu bombowe- | 
go. Szczegóły wypadku nie są =) 
ne. Ministerium lotnictwa nie po- 
twierdzito tej wiadomości ani też | 
nie zaprzeczyio. 

Książę Wilheim Fryderyk von | 
Schaumburg Lippe, był dragim Sy- | 
nent księcia Fryderyka Jerzego 
i Antoniny Anny księżniczki An. 
halckiej. Urodził się w r. 1912 w 
Raciborzu byż porucznikiem loini- | 


ciwa i adiutantem ministra Goeb- 
l 


belsa; 
ŻEBY TAK U NAS 
PODATEK... ORDEROWY 
W RUMUNII 

Prasa niemiecka donosi, że ru- 
muńskie ministeriwn skarbu ro- 
zesła'o do podległych sobie władz 
skarbowych zarządzenie, aby oby 
watele rumuńscy, odznaczeni or- 
derami państw, obcych, płacili 
specialny podatek orderowy. 

RADOŚĆ PRASY WŁOSKIEJ 

Z Rzymu. PAT donosi: Prasa 
obszernie omawia. wizytę min. 
Becka. „Popolo d'Italia“ pisze, że 
wizyta min. Becka szczęśliwie 
ukoronuje okres wzrastającego 
porozumienia į rozszerzy współ- 
pracę pomiędzy Rzymem i War- 
6zawą. 

PROCES NOWAKA 

Z Poznania PAT donosi: Ter- 
mim rozprawy przeciwko zabójcy 
ks. Streicha Wawrzyńcowi Nowa- 
kowi wyznaczony został na dzień 
21 b. m, a nie jak poprzednio po- 
dano na 18 b. m. 

Jak wykazały przeprowadzone 
badania lekarskie Nowak jest 
zdrów na umyśle ji w pelni odpo- 
wiada za swoje czyny. 

PRZYJAZD B. PREZYDENTA 

ST. ZJEDNOCZONYCH 

B. prezydent St. Zjedn. Herbert 
Hoover przyjedzie do Warszawy 
z Krakowa w piątek dnia 11 b. m. 
o godz. 23,13. 


PUT TEPEE: WOT OC e a a aaa 
Dziś interwencia 
sezonowców 
w Urzędzie Wojewódzkim 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Urzędzie Wojewódzkim Fon 
ferencja delegacji klasowego Zw. 
Włókniarzy ttow. Czesława Kar. 
śnickiego, Zyberta i Ko?aczyka 
z nacz. wydziału społ.-polityczne- 
go dr. Wroną w sprawie podwyż. 
ki stawek, zwiększenia ilości dni 
pracy w tygodniu i in. postulatów 
robotników sezonowych. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA” 


łódź, Cegielniana 2, 
Tel. 107-34 


à Zdecydowana odpowiedź Łodzi włókien. 


na prowoekacie przemysłu 
W piątek dwugodzinny strajk protestacyjny 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie zarządu głównego kla 
sowego związku wiókniarzy, na 
którym po omówieniu sytuacji w 
į przemyśle włókienniczym uchwa- 
| lono prokiamować na piątek, dn. 
11 b. m. dwugodzinny strajk pro- 
testacyjny w caiym łódzkim prze- 
myśle wiókienniczym. Strajk od. 
będzie się od g. 10—12 w pot. zaś 
dla drug.ej Zmiany od g. 2—4 po 
poi, jako protest przeciw wydale- 
niu delegatów, nieprzyjmowaniu 
deiegatów do pracy przy ponow- 
nym uruchamianią zakładów i 
obniżaniu zarobków poniżej sta- 
wek, ustalonych orzeczeniem RZą- 
dowej Komisji Rozjemczej. 

Na zebraniu delegatów iabrycz- 
nych, które się odbylo w ubiegią 
środę, zostałą uchwalona na wnio 
sek tow. St. Krzynowka następu- 
jęca rezolucja, upoważniającą za- 
rząd do proklamowania strajku: 

Delegaci i poborcy zdają sobie 
sprawę ze znaczenia instytucji Dele- 
gatów na fabrykach, którzy są po- 
wołani do przestrzegania obowiążu- 


jącej umowy zbiorowej į pilnowania, | prowokacyjne 


by przemysłowcy w żadnym wypad- 
ku nie mogli jej łamać; 


Wczoraj wybuchł strajk 


6500 szewców 


Onegdaj jeszcze, jak te poda. 
waliśmy, odbyło się walne zebra- 
nie robotników szewskich, zatrud 
nionych na robotach ręcznych, 
przy czym zebranie wobec odrzu- 
cenia żądań przez przedstawicieli 
cechów oraz nakładców-magazy. 
nierów, postanowiło proklamować 
strajk z dn, 7 b. m., o ile zaś do 
10 b. m. mimo strajku żądania 
nie zostałyby nadal uwzględnione, 
postanowiono okupować miejsca 
pracy w warsztatach. Zgodnie 
z powyższą uchwałą w dniu wczo 
rajszym na miasto wyruszyły ko. 
misje strajkowe, które udając się 
do poszczególnych warsztatów 
wzywały czeladników do porzuce- 
nia pracy i przystąpienia do straj 
ku. i 

Około południa strajk obją? już 
większą część czeladników za. 
równo zatrudnionych w warszta. 
tach, jak i chałupników. 

Łącznie na terenie Łodzi pracu- 
je około 8000 czeladników, a da! 
sze 4000 czeladników, przeważnie 
cha”upników, pracuje w- miejsco- 
wościach okręgu łódzkiego, jak to 
w Lutomiersku, Błaszkach, Jeżo- 


Dziś po raz ostatni 


oraz 
sensacyjny film 


Wiktor Mc Laglen 


Delegaci złamać solidarność robotniczą przez 


tym samym są niewygodni dła prze- | 
mysłowców, którzy chcą żerować na | wy robotników i delegatów, i zmal. 
płacach robotniczych i jedyną prze- | tretowanie pozostałych oraz narzuce- 
szkodę widzą w delegatach. Ostat- | nie im swoich warunków pracy i pła 
nie wypadki niesłusznego wydalenia | cy nie może być rzeczą obojętną dla 
delegatów w firmie Scheibler 1i|całej klasy pracującej. Walka robot- 
Grohman odział tkalnia i nieuzasad- | ników Haoblera musi być przez włók 
nionym nieprzyjęciu delegatów po  niarzy Łodzi poparta tak material. 
ponownym uruchomieniu fabryki w | nie jak i moralnie. 

tejże firmie odział przędzalni, oraz 
w firmie Steigerta i Lisnera i Rad- 
ke są wyraźnym łamaniem ze strony 
przemysłowców obowiązującego o- 
rzeczenia Komisji Rozjemczej, 


bezczelne wyrzucanie na bruk poło- 


mują do wiadomości sprawozdanie z 
EE Ty CZT AE EDTA 


Zebrani delegaci i pobercy widzą 
w wydalaniu i nieprzyjmowaniu de- 
legatów zamach ze strony przemy- 
słowców na prawa robotnicze zagwa 
rantowne umową zbiorową i nie mo- 
gą nad tym przejść do porządku dzien ! 
nego i pozwolić na dalsze rozzuchwa- 
lenie się przemysłowców. Samowola 
przemysłowców musi być złamana i 
dalsze bezczelne ataki ukrócone. 


Jutro o g. 7 w. Odbędzie się w 
|Domu Związkowym przy ul. Wy- 
sokiej 45 nadzwyczajne zebranie 


Długotrwały strajk robotników 
Haeblerowskich w obronie utrzyma- | 
nia dotychczasowych zarobków, oraz 
stanowisko zajęte 
przez barona Haeblera, który chce 


W niedzielę odbyło się inaugu- 
racyjne zebranie Klubu Demokra. 
tycznego w Łodzi. Zebranie zagai 
pik. dr. Więckowski, który wygło- 
sit następnie referat o obroni 
demokracji. 

Prof. Palusiński wygłosił prze- 
mówienie z okazji 70-ej rocznicy 


wie, Koluszkach, Skierniewicach 
itd. 

Komisje strajkowe zawiadomiły 
już czeladników w tych miasiach 
i w dniu dzisiejszym zapowiedzia- 
na rozszerzenie strajku na cały 


W dniu wczorajszym przed Są- 
dem Okr. w Łodzi stanęło 9 osob 
oskarżonych o dziatalność komu. 
nistyczną, a mianowicie: 34-ietni 
Zygmunt Gordon, Władysław Ur. 


okręg. ban, 48-letni Władysław Koo- 
Równocześnie _ przedstawiciele | dziej, 36-letni jan Stępień, małż. 
komisji strajkowej zawiadomił 


okręgowego inspektora pracy o 
podjęciu strajku i prosili o wy- 
znaczenie terminu konferencji, któ 
ra prawdopodobnie odbędzie się 
w dniu 9 b. m. 


Strajk ma przebieg ca'kowicie 
spokojny. Strajkujący  podtrzy. 
mują swe żądanie podwyższenia 
płae o 20%, oraz wyrównanie sta. 
wek płac za roboty specjalne. 


W dniu 27 listopada r. ub. zo 
stała najechana przed domem 
Nr. 131 na ulicy Piotrkowskiej 
Wiera Zajde w momencie gdy 


Fałszował weksle chcąc pomóc ojcu 
„w realizowaniu wynalazku 


ski, oskarżony © sfaiszowanie 
oraz puszczanie w obieg weksli 
ze sfaiszowanym żyrem firmy Ri- 
sert i Schweikert. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi odpówiadał w dniu wczo- 
rajszym 24-letni Hugon Pączkow 


Oskarżony przyznał się do wi- 
ny, tłumacząc się naiwnie, że 
chciał dopomóc ojcu, genialnemu, 
zdaniem jego, wynalazcy, który 
przy pomocy tych _. pieniędzy 
chhciał ulepszyć maszynę włókien 
niczą własnego pomysiu. Sąd ska 
zał Pęczkowskiego na 10 miesię- 
cy więzienią z zawieszeniem. 


Jutro premiera wielkiego 
potrójnego programu 


Głos Izraela 
Najnowsze aktualności 
nowej Paiestyny 

l. Parady gwiazd 
Warszawy 


CORSO 


Pcszątek w dnie powsz. o godz. d-ej 


w soboty i niedziele o godzinie 12-ej 


Ceny od 50 


8roszw 


ATAK 0 ŚWICIE | SAM NA SAM 


Dramat -egzotyczno-sensacyjny 


w rolach gł: Errol Flynni Kay Francis 


Nast. program: 


„Cień Szanghaju” 


Arcydzieło filmowe produkcji” wiedeńskiej 
w rolach głównych 


Paula Wesseiy i Attila Hörbiger 
— W roli gł. Peter Lorre 


HINO 


„TON“ 


KOPERNIKA 16 
Tel. 140-72 


produk 


W rolach 
głównych: 


Kino-Teztr 


PRZEDWIOSNIE 


ul. żeromskiej 74/76, tel. 129-88 


Dojazd tramwajami 0, 5, 6 i 8 do ro 
gu ul. Kopernika i Żeromskiego, 


Kajcelniejsza dzieło 


WILLY FORST 


z wiedeńskiej mówione 


lewane po niem.ecku 


aBURGTHEATER 


(Uśmiech i łzy Wiednia) 


Olga Czechowa, Hortense Raky, Willy Eichberger, Hans Moser i Werner Kran 


M LM 21 


Początek w dn. powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. 


Dziś superszlagier sezonu z EMILEM JANNINGSEM, w wspaniałym filmie 


WŁADCA 


według znanej sztuki Gerharda Hauptmana p. t- „PRZED ZACHODEM 
N Następny program: 


Zebrani delegaci i poborcy przyj- | 


dotychczasow ych interwencji u władz 
administracyjnych w lnspekcji Pra- 
cy jak i w min, O. Sp. Zebrani dele- 
gaci i poborcy postanawiają, — o ile 
przyjazd i interwencja dyr. Klotta 
głównego inspektora pracy nie odnie 
sie pożądanego rezultatu w sprawie 
wydalenia delegatów i t. p. — zwró- 
cić się do Zarządu Głównego o pro- 
klamowanie strajku protestacyjnegt 
aa terenie m. Łodzi, 


Juro nadzwyczajne zebranie 


delegatów fabrycznych związku włókniarzy 


delegatów fabrycznych oddziału 
„Fabryczuego“ związku wióknie. 
rzy, 


inauguracyjne zebranie 
Ńiubu LemoAraty CZŁREJU 


śmierci Łukasińskiego. Następni 
ot. Galas wygłosił referat o wal 
ce o równe- prawo głosowania. 
umówiono również plan pracy na 
najbliższą przyszłość. 
W imieniu P.P.S. przemówienie 
głosił tow. Artur Szewczyk, 


Proces g działalność Komunistyczną 


Stefan i Stanisława Mizerscy, 52- 
letnia Bronisiawa Kraśnicka, 43- 
ietni Józef Kurpa oraz 30-letnia 
Marta Iwańska. 

Oskarżeni do winy się nie przy- 
znali. Wyrok spodziewany jest 
w ciągu dnia dzisiejszego. 


Uczmy się chodzić? 
Szofer uniewinniony z zarzuiu 
przejechania kobiety 


przechodziła z jednego  irotuaru 
na drugi. 


Santochód należący do straży 


j ogniowej, a który był do dyspo- 


zycji naczelnika straży Kalinow- 
skiego, prowadzony był przez szo- 
fera Willi Meskego. Najechana 
Zajde z początku oświadczyła, że 
nic jej nie jest, wobec czego Mes- 
ke ruszył w dalszą drogę. 

Nazajutrz, gdy poszkodowana 
udała się do lekarza, okazało się 
że uległa ona kilkakrotnemu zła. 
maniu lewej ręki i na skutek tego 
złożyla zameldowanie w policji. 

Szofer Meske został postawiony 
w stan oskarżenia i w dniu wczo.- 
rajszym zasiadł na ławie oskar. 
żonych. 

Na rozprawę wezwano licznych 
świadków. 

Świadek nacz. Kalinowski wy- 


„dał dobrą opinię szoferowi, twier 


dząc, że oskarżony Meske jest 
jednym z najlepszych szoferów 
w straży i odznacza się nadzwy- 
czajną ostrożnością. 

Na rozprawie ustalono, że Zaj 
de wyszła na jezdnię zza tram- 
waju, zatem przejście odbyło się 
w sposób nieprzepisowy. 

Sąd po zbadaniu licznych świad 
ków uniewinnił oskarżonego Szo- 
fera podając w motywach, że 
przechodzień sam odpowiada za 
wypadek, gdy przechodzi nieprze 
pisowo przez jezdnię. 

WE TT TET PIC TT RZ TETTW 


W FABRYCE OBUWIA ME. 
CHANICZNEO Siber i Sentocher 
przy ul. Ogrodowej 8 wybuchł 
strajk robotników z powodu nie- 
przestrzegania umowy zbiorowej 
i wstrzymywania zarobków. Zwią 
zek klasowy kieruje sprawę do 
inspektora pracy. 


SŁOŃCA. 
„ROBERT i BERTRAND“ w roli głównej: Bodo i Dymsza. EFKEEESEEETEEUTWOCJH 


SPORT 


KIEPSKI POCZĄTEK Ł. K. S.u 

Ligowy zespół piłkarski Ł. K. Sw 
rozegrał mecz treningowy z Wimg, 
przegrywając w stosunku 2:1. 

NOWI MISTRZOWIE ŁODZI W ZÁ- 
PASACH I DŹWIGANIU CIĘŻARÓW 

W rozegranych onegdaj | mistreo« 
stwach okręgu łódzkiego w zapasach 
tytuły mistrzostw zdobyli: kogucia: Fa» 
lecki (K. E}, piórkowa: Kawał Ca. 
(Wima), lekka: Domański (Wima), 
półśrednia: Jagodziński (I. K. P,, 
średnia: Ślickowski (IKP), pólciężka: 
Jakubowski (IKP), ciężka: Cymer (Wi- 
ma). 

Zapaźniey TUR-a udziału w mistrzo- 
stwach nie wzięli, ze względu na Krak 
przygotowania. 

Wo dźwiganiu 
okazali się: 

kogucia: Lewin (Zj) 205 kg, piorko- 
wa: Łażny (Zj) 242,5 kg, lekka: Kreutz- 
stein (Siła) 245 kg, srednia: Goldberg 
(Jutrznia) 245 kg, półciężka: Różański 
(Zj) 275 kg, ciężka: Jułkiewicz (Zj) 
27. kg. 

Dobrze wypad.i zawodnicy nowoutwo+ 
rzonej sekcji robotniczej „Jutrzni*, zdoó- 
bywając prócz jednego pierwszego miej- 
sca także dwa dru ie i jedno trzecie- 
PROC. ZNIŻFKK KOLEJOWYCH 

SPORTOWCÓW DOMAGAJĄ 
SIĘ PREZESI ZWIĄZKÓW 

SPORTOWYCH 

Okręgowy Urząd W. F. zwołał konfe- 
rencję prezesów okręgowych związków 
sportowych z terenu Łodzi. 

Przewodniczył mjr. Piwowar w zast. 
kier. Okr. Urz, W. F. płk. Kurka. Po 
zebraniu wysunięto pod adresem Okrę- 
gowego Urzędu nast. postulaty: 1) má- 
leży zwalczać „dzikie“ ‘kluby, które eq 
szkodliwe dla racjonalnego rozwoju 
sporin, 2) opieka lekarska nad zawodni- 
kami powinna być ściśle przestrzegana 
| jaknajbardziej rozszerzona, 3) należy 
wszcząć akcję budowy nowych urządzeń 
sportowych, zwłaszcza boisk, 4) święto 
W. F. iP. W. należy urządzić na więe 
kszą skalę i zainteresować nią jaknaje 
szerzej masy, 5) należy znieść urząd de. 
legatów przy ok-ygowych związksch 
sportowych, 6) kcniakt pomiędzy Okr. 
Urz. a poszczegćlnymi związkami Wi- 
nien hsyć jaknajź sciślejszy, 7) Okręgowy 
Urząd winien wszcząć u odpowiednich 
czynników staranie w sprawie uzyska» 
nia 75 proc. zniżki kolejowej przy wy: 
jrzdach na wszelkiego rodzaju imprezy 
spertowe. 

WALNE ZEBRANIE RTS „WIDZEW* 

Zarzyd R. T. S. „Widzew“ zawiadae 
mia wszystkich członków klubu, iż 
Roczne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się w dniu 20 marca r. b. o godz. 9-ej 
w pierwszym terminie, a o godz. lótej 
w drugim termini. w lokalu własnym 
przy ul. Rokicińskiej 28-b (boż:ko) 
z nastepnjącym porządkiem dziennym: 

1. Zazajenie i wybór prerydium, 

2. Odczytanie protokółn z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, : p 

3. Ogólne sprawozdanie Zarządu, 

+ Sprawozdanie Komieji Rewizyjnej, 

5. Zntwierdzenie nowego Statutu Kivu- 
bn, 

6. Dyskusja nad sprawozdaniem Zas 
rządn. 

7. Udzielenie pokwitowania ustępaję- 
remu Zarządowi, 

8. Wykér nowych Władz Klnbu. 

9. Wnirski Zarządu i członków klabu, 


Wąwirze wielkiego miasta 


POWIESIŁA SIĘ na klamce Od 
irzwi 58-letnia Antonina Wojcie- 
showska (Szpitalna 16). Nieszczę- 
ślilwa popełniła samobójstwo na 
tle rozstroju nerwowego. 

POWIESIŁ SIĘ na haku w piw 
nicy składu farb Marsza, przy 
ul. Pabianickiej 1, pracownik té- 
go składu 18-letni Bronisław 
Szoler (Nowo-Zarzewska 43). 


DWAJ RABUSIE 28-letni Julian 
betcher (Zgierska 64) i 27-letni 
Alfred Kolman (Kilińskiego 160), 
zażądali od 5l-letniego Rafała 
Pałczyńskigeo (Nowo.-Zarzewska 
nr. 48) pieniędzy na wódkę, a 
gdy ich nie otrzymali pobili go. 
W pół godziny póżniej ciż sami 
osobnicy pobili Władysława Paw 
likowskiego (Fabryczna 2), -gdy 
odmówił wydania im pieniędzy. 
Policja obu ujęła i osadziła w 
areszcie, 

SZOFERA sprawcę wypadku 
samochodowego na ul. Napiór- 
kowskiego 12, ofiarą którego 
padli 36-letni Władysiaw Miko- 
iajczyk i Szymon Wiarlak, osadza 
no w areszcie, Okazał się nim 
Stefan Chuzik (Wrocławska 4). 

DWA ZEGARKI skradł, korzy- 
stając z nieuwagi zegarmistrza 
lcka Brenera złodziej, którego 
ujęto i którym okazał się Zygmunt 
Siuda (Gdańska 164), 


ciężarów najlep zymi 


75 


DLA 


Ceny miejsc — í m. 1.09, H m. 80 
gr, IM m. 50 gr. Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania. dowoł 
nych miejsc na wszystkie seąnso 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Począ 
tek przedstawień w dni powszednie 
o godz. 4-ej, w niedziele i święta a 
godz. 12-ej. 


Qdbito w drukarni „kobormka", Warszawa, Warecka 7. 


